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Oddzielne Nr* „Czasu,- o ile zapas starczy w Krakowie po 10 c., z przesyłką pocztową 1J e.
P re n u in e r a i*  w y n o i l s

na I
Miejscowa w Krakowie.................................... ..
Pocztą w państwie Anstryackiem.....................

m do Niemiec i W ło ch .............................
m „ Prancyi i A nglii................................
a a  Belgii. Szwajoaryi i Turcyi ............

Prenumerata przyjmuje gig tylko od pierwszego d
pieniężne na prennmeratg i ogłoszenia ( i n s e r a y / ».v uu aunumnuraicyi ,vmou
kowie. — L isty  rtk lom aoyjn t nicMapicetftouian* niepodlegają opłacie pocztowej. — Listów  niefrankowanyeh  ai 

przyjmuje się. — Hękopl«ea nadsyłane Bedakcyi niezwracają sig, lecz bywają niszczone.

na rok na kwartał na 2 mieiiąe* na 1 miesiąc
złr. 20 złr. 5 złr. 4 złr. 2

„ 24 .  6 .  5 „ 2-50
„ 32 .  8 „ 6 „ 3
u 60 „ 15 „ 10 „ 5
» 48 * 12 „ 8 „ 4

prsckaty 
Kra

nie
CZAS

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m a j ą :
W  H r a k o w t e i  Administracja „CZASU,“ księgarnia p. S. A. Krzyżanowskiego, handel Dworskiego 
tudzież wszystkie urzędy pocztowe. Oąfoaienla (inseraty) przyjmują się za opłatą od miejsca wier 
sza drukiem drobnym (petitowym) za pienrezz raz 10, za każdy następny raz po 5 cnt. Kadeułaa* 
(na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz. DokącieniB 
do „Czaim" (prospekt*, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 zh. od 100 egzempl. dla 
zamiejscowych, a 50 cnt. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadającą należrtość' uprasza 
się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. Frennm eratę l ogłoszenia przyjmują: w W i e 
dnia p. A. Oppelik, Wollzeile 29 i w Pradze Ferdinandstrasse Nr. 38. Na Francyę i Angllg 
w Paryżu p. W. Bączkowski, Faubourg Poissonićre Nr. 33. Ogłoszenia zań: w Wiedniu Wallfischgas-' 
Nr. 10, w Hamburgu, F rankfurtu  n. M., Berlinie, Liptku, B ary lei (Szwajcarya) i Wrocławiu pp. Hasseusteh, 
i Togler; w Wiedniu F. Lob, Beichsrathsplatz N. 2. i B. Mosse SeilerstStte N.2, Better & Com. Biemerg. 1:. 
W Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdie p. B. Mosse; w Frankfurcie n. M. p. G. L. Daube A Corr;

■
Przedpłata na „CZAS"

od dnia 1 Października 1875 r.
państwieZ  przesyłką pooztową w 

anstryaoklem:
na p<Sł roku 

dr. 1».

na pół roku 
złr. 10.
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złr. A.
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Uprasza się o wczesne zamawianie i 

sanie nazwiska i miejsce odbioru, albo 
wnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy eię tylko od plOrwSZOgO 
etatniego dnia w miesiącu.
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nadesłanie da
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jyach dotknięto kwestyi możności nabytków 
teritoryalnych przez Austryę, minister nie mógł 
zaprzeczyć, aby następstwo to z obecnych za- 
wikłań zupełnie było wykluczone. Jeśli zaś 
tej samej polityki trzymają się także Rosya 

na i miesiąc I Niemcy, zatem sojusz mocarstw nie przesądza 
złr. »-ao. | w caie  zm i a n  teritoryalnych, a gdy te nie da 

dzą się uskutecznić jedynie na korzyść najbliż 
szeeo sąsiada, przeto mogłyby one pociągnąć 
za sobą kwestyę kompensat

Tu kończy się właściwa sprawa bośniacko- 
tiercegowińska, a nawet ściśle biorąc, sprawa 
wschodnia, a otwiera się rozległe pole kom- 
binacyom europejskich stosunków. Oto, do cze 
go doprowadził pierwszy krok zrobiony przez 

■ 3 *  Prenumeratę najdogodniej przesyłać prj5e-1 posłów trzech mocarstw u Sułtana: w konse-
kwencyi, mimo zarzekania się interwencyi, 
przychodzi się do przypuszczenia, iż mogą 
zmiany teritoryalne nastąpić, a choćby nie by
ły dla Austryi pożądane, mogą być atoli w da
nym razie poczytane za konieczne i nieuni- 
kuione. W takiem samem położeniu znalazła 

dniu dzisiejszym odbywa się w Czerni o w- się Austrya za pierwszym rozbiorem Polski, 
each obchód stuletniej pamiątki wcielenia Bu- którego nie pragnęła, a do którego przecież 
kowiny do Austryi, oraz akt otwarcia nowo I przystąpiła.
założonego tam uniwersytetu. Obie te uroczy- Wyznajemy, że dotychczas mniej groźoą 
stości w niczem bezpośrednio naszego kraju i wyobrażaliśmy sobie obecną fazę sprawy wscho 
nie dotykają i nie ma on też prawa zajmo-1 dniej, niż ją  nam przedstawiło posiedzenie 
wania wobec nich stanowiska nieprzyjaznego, oiątkowe wydziałów delegacyj. Naturalnym 
Bukowińczycy zaś mają powód do cieszenia się biegiem rzeczy zdawało s;ę, że Porta przychyli 
z obchodu, który v przypomina im smutne po h ię  chcąc niechcąc do żądania, aby z Bośni 
łożenie, gdy byli poddanymi prowincyi na pół I Hercegowiny utworzyć bądź jedno, bądź dwa 
podległej półksiężycowi, a która dostawszy się caięstwa lenne pod gwarancyą Europy. Taka 
pod panowanie Austryi, zbliżyła polskich i ru- droga prowadziłaby do stopniowego uporząd 
skich mieszkańców z ich braćmi w Gałicyi, | kowania i ucywilizowania tych na pół dzikich 
rumuńskich zaś z braćmi w Siedmiogrodzie, krain, jak już tą drogą odbywa się przeobrażenie 
zwłaszcza, gdy ostatni nie mogli jeszcze prze- Serbii i Rumunii. Przeciwnie, kwestya domnie- 
czuwać, iż Multany i Wołoszczyzna zostaną nanych i możebnycb zaborów z nieodstępne- 
kiedyś złączone i utworzą kraj niemal udzielny, mi od nich kompensatami, byłaby nowem źró- 
Bukowińczycy mają także powód cieszenia sięldłem wielkich wstrząśnień a zapewne i wojen 
z nowej instytucyi, którą niespodziewanie otrzy-1 * Europie, tak jak dotąd źródłem ich jest 
mali, gdy inne prowineye i ludniejsze i oświe-1 rozbiór Polski. Nie dziw też, że prezes gabi- 
ceńsze, jak Morawa i Szląsk, nadaremnie ubie-1 aetu nie mógł przyjąć na siebie odpowiedzial- 
gały się o uzyskanie uniwersytetu. I aości za pokój na przyszłość, chociaż go w pro

Jeżeli wszelako obchód 4go października I gramie polityki austryackiej postawił. Timeo 
mógł wywołać inne uczucia, winą to zapewne I Danaos et dona ferentes: możemy powiedzieć 
nie pierwotnej myśli, która go spowodowała, I w imieniu Austryi. Bo niechaj ją zechcą dwaj 
lecz, że zrobiono go hasłem partyi politycznej, I jej przyjaciele zbogacić jakim skrawkiem Her 
narodowych zawiści i narzędziem dla dążęń I cęgowiny, a wnet zażądają kompensaty dla 
wychodzących po za interes państwa i po za I siebie. Czy'PrUsy zechciałyby w takim razie 
jego granice, a przytem przymieszano do nie-1 przyjąć wynagrodzenie pieniężnej jak je dały 
go formy obce, zdradzające chęć wyzyskania h a  Lauenburg? czy Rosyą ęhęiąłaby się odb‘ć 
go dla celów zarówno Austryi szkodliwych, L a  Dobruczy? Ten ustęp obrad delegacyj, któ- 
jak krajowi naszemu wstrętnych. I ry dotyka możności niepożądanego rozszerzenia

Nie myśl wielkości i potęgi Austryi, nie idea Uranie, jest puszką Pandory, z której wszy- 
dynastyczna wywieszoną została jako chorą- stkie klęski na świat wysypać się mogą, a pu- 
giew, pod którą zbierać się mieli uczęstnicy I szka ta nie jest szczelnie zamkniętą, bo klucz 
obchodu, a z pod której żaden kraj koronDy, I do niej posiadają nie tylko Austrya, ale oraz 
żadna instytucya i poważna korporacya nie- Rosya i Prusy. One zaś nie potrzebują oświad- 
byłyby się uchyliły; ale chciano mimo woli|c?ać, że im zmiana teritoryalna nie jest po- 
i przewidywania rządu nadać obchodowi temu I żądaną, 
cechę obchodu malborskiego; przywołano do 
udziału całe Niemcy z wszystkiemi emblema-
Umi związków stadenckich. btóre niegdyś ści-l K O R E S P U N D E N C Y A  „C Z A S IJ* ;
gane przez rząd pruski, są dziś pionierami1 
jego w pochodzie na no ve „moralne nabytki",

( J )  Przez dauń wczorajszy bawił w naazem 
bieście mini*t>r oświecenia btremayr, który po 
raz pierwszy w przelocie do Czerniowieo zawadził 
o Galicyę i zatrzymał się we Lwowie. Krótka to 
bardzo ihwila do poznauia stoauuków naukowych 
eduego z największych krajów koronnych, tam bar 
dziej, że w wielu razach okazało się, że nie są o-

który od lat sześoio

zanim uzbrojone w iglicówki, nie będą mu to
rowały drogi do materyalnych zdobyczy; po- 
twarze i obelgi miotano na kraj nasz i naród, 
który jakby wzięty we dwa ognie z zachodu i 
wschodu, ma legnąć pod stopami cywilizacji 
niemieckiej

Nierozważne głosy publicystyki wiedeńskiej, 
które zresztą interes Niemiec zawsze stawiają I ae debrze zuaoe ministrowi 
po nad interes Austryi, powinny były wskazać, ~ ~ 1 Ł 
jak usiłowano wyzyskać obchód dzisiejszy. P ra
gniemy więc tylko, aby obecność jednego z mi
nistrów N. Pana przywróciła temu obchodowi 
charakter jego poważny a wyraźnie i stanow
czo austryacki, jakim być powinien. Nie wąt
pimy zaś, że wysłannicy uniwersytetu Jagielloń
skiego, jeźli im dane będzie zabrać głos, na 
znaczą właściwą cechą utworzenie nowej na 
ukowej instytucyi w Czerniowcach, która słu 
żyć winna zadaniom umiejętności, nie zaś stać 
się areną narodowych zapasów i ajencyą spraw 
zagranicznych.

L w ó w  3 października.

zajmuje tę godność. Trzeba jednak przyznać, żs 
jednodniowy swój pobyt we Lwowie p. Strenssyr 
spędził bardzo cayuuie. W towarzystwie p. o. na
miestnika p. BartawrUkiegj, oraz prezydenta mia
sta p. Jasińskiego od rana zwiedzał z s kłady i<au 
kowe. O ile słyszałem, nie miał ochoty udać się 
do giacmazyum. tłómacząc się nieznajomością pol
skiego języka i z pewcern zdziwieniem dowiedział 
s:ę, że może być obtenym na wykładzie języka 
niemieckiego, który w wyższych kbsach bywa u- 
dzickny po niemiecku. Jakoż skoro przybył do 
polskiego gimnazjum Franciszka Józefa anprowa 
dzono go do 8ej klasy, gdzie właśnie p. Hamerski 
miał wykład niemiecki i tu znowu został zdziwi® - 
ay dokładną znajomością języka u uczniów, któ
rych zapytywał, a mianowicie wcale dobrem tłó- 
rnaozeniem się uozniów w tym języku. Trochę go-w

Irzej miał się udać popis z niemieckiego wgimne-
Na piątkowem posiedzeniu wydziału dele-1 zycm ruskiem; ale czekała go jeszcze jedna nie-

gacyi austryackiej, hr. Andrassy rozwinął Lpodzianka, kiedy w szkole ludowej Sej Elżbiety
program oolitvki państwa wprawdzie n7e LaBtał również naukę niomieokiego ję.yka; zdaje P011,yK1 l’an8twa > wprawdzie nie . oowieDB) że teg0 wcale nie przyjmJZOlał, aby
w jej całości, lecz w pewnych okolicznościach, I m Galioyi uczono obcego języka w szkołach lu-
w których stan rzeczy na Wschodzie mógłby dowyob.
Austryę postawić. Główne zasady tej polityki Ponieważ p. Minister kilka razy powtarzał, że 
rządowej są: utrzymanie neutralności, utrzyma-1 i09* zaohwyoony (enłtUckt) tern co znalazł, może
Ż PoM 0  europejskiego n .  podstawie ęgodnego $
działania trzech mocarstw północnych, uzna- Obywano r.auki niemieckiego, i że korzystająo ze 
n ie ,_ it Austrya. uje pragnie, powiększyć po-|«wobcdy nauczania w narodowej mowie, nie zapo- 
siadłości swoich; skłonienie Turcyi do reform I misa nasza Rada szkolna o potrzebie t  aby eta zna- 
mających zapobiedz na przyszłość ponawianiu lomoioi ję a jto , będącego nnędowym językiem 
sie *&mieszeb monarchii i dającego możność dalszego kształce-

m i* m . . 1  nią sie.
la  ie same zasady mają ożywiać również I advhv p. v stnrmayr więcej czasu poświęoił po. ;—r    J  ^ — i u-oyoy p. , oiurmunyr wiyuoj u/ni-u puswtęuii

Rosyę i Niem«y. rtWszeląkQ,r,^ d y .lii,w delega-1 znaniu G^lieyi byłby niezawodnie p^.eisorał się o

beepodatawaości innych jeszcze zarzutów czynio
nych Radzie szkol e j, zwiedzał on bowiem dwa 
^imnazya, seminaryum żeńskie i szkołę ludową i 
wszędzie zastał wzorowy porządek, wszędzie odda
wał słuszność staranności, z juką szkoły są urzą
dzone.

uniwersytecie rektor Czerkawski przedstawiał 
mu wszystkich profesorów. Z każdym prawie sa- 
mieoił p. Stremayr parę słów, które niekiedy 
świadczyły o niedokładnej znajomości stosunków 
uniwersyteckich. P. Buhlowi rzekł, że uważa za 
potrzebne, aby prawo niemieckie było wykładana 
jo niemieoku, na oo mu odparł rektor Czerkawski, 
iż według jego zdania uniwersytet nie jest szkołą 
języka. Wiadomo, ża p. Bubl powinien rozpocząć 
w tym roku wykłady polskie, albo uaunąć się; zda
je się więc, że sprawa ta nie będzie załatwioną 
pomyślnie dla tutsjszój wszechnicy, na co może 
wpływa i to, że dotychczas nikt się nie psdał o 
zajęcie tój katedry z polskim językiem wykłado
wym. Pi-zy zwiedzaniu uniwersytetu profosowie sta
rali się przedstawić ministrowi wszystkie niedo
statki na jakie oierpi uniwersytet, a rektor wspo
mniał też o potrzebie uzupełnienia go przez fa
kultet medyczny; minister dawał poznać, że o nie
dostatkach Bie miał żadnego wyobrażenia i tłóma- 
;zył się brakiem pieniędzy, których jego wydział naj- 
więiój czuje. Ale skoro p. minister mą d'ść fun 
iusió.? na założenie uniwersytetu w C; erniowoacb, 
hociaż każdy wie z góry, że ta próba niema ani 

podstawy ani nsdziei bytu, to powinien mieć środ- 
*i za- patrzenia zakładu, do którego uczęszcza ty- 
uące słuabaczów, kiedy ich w Czerniowcach tie 
noże być i dwustu.

Po zwiedzeniu uniwersytetu zawieziono p. Stre- 
ayem do zakładu Ossolińjkiob, do muzeum hr. 

Dzicduszyckiego i muzeum przemysłowego miej- 
jkieg.'*, ora? pokazano mu budowę nowśj techniki 
i Towarzystwo gimnastyczne „Sokół." Mianowicie 
ofasrum hr. Dziedusryckiego zrobiło na nim wrs- 
tenie z powodu, że j .*deu człowiek był w stanie 
sgrcmadzić tak znaczne muzeom własnym ko
sztem.

Podczas, gdy p. Strem&yr zwiedzał te zakłady. 
n nami6staictw;e zgromadziły się obie kapituły kato
lickie z arcybiskupami X. Wiorzchiejsbim i X. Sem- 
jratowkzem na czele, kapituła ormiańska, dygni
tarze namiestnictwa i Rady szkolnej, profesorowie 
uniwersytetu, techniki oMZ wszystkich zakładów 
aaukowych lwowskich. Nie wiem dobrze c*y wów- 
nzas, czy też prasy icnej sposobności przyszła rzecz 
o Radzie szkolnej. Zwrócono uwagę p. ministra, że 
sraj nadzwyczaj wysoko ceni tę instytucyę i że 
aie nuoż aby być pewnym usposobienia kraju, gdyby 
mu odjęto to właśnie, do czego usjwięksfą przy
wiązuje wagę. P. Stremayr odparł, że o zmianę 
ustawy o Radzie szkolnej był nader nagabywany 
aie przez przeciwników swoich, ale przez przyja 
ńół politycznych, że jednak oświadozył p. Herb- 
itowi, że rząd nie mógłby przedłożyć do sankcyi 
ustawy zmieniającej statut Rady szkolnej w Gali
oyi. Dalej minister zapytywał, ezyby sejm nie mógł 
zmienić statutu przez ustawę krajową, na oo zno
wu otrzymał odpowiedź, że. sejm tego nie ozyni, 
gdyż powątpiewa, aby ustawa jakąby uehwalił sto
sownie do uznawanych przez sejm potrzeb kraju, 
mogła w tej chwili być przedstawioną do sankcyi.

Na pbiedzie danym dla ministra przez p. Bart- 
msńskiego znajdowało się tylko dwanaście osób 
« ich liczbie obaj arcybiskupi; z Rady szkolnej 
pp. Piętruaki członek Wydziału krajowego i Saw- 
czyńjki; z uniwersytetu rektor Czerkawski; z na
miestnictwa dwóch radców i kilka jeszcze znako
mitszych osób. Gospodarz w pięknej mowie wzniósł 
toast p. ministra.

Wieczorem był p. Stremayr na „Haloe," w której 
występowała primadoopa warszawska p. Jnniewi- 
‘izoaa, a chociaż p. Stremayr przybył na akt dru
gi v. zemiarent słyszenia tylko jednego aktu, „H*l- 
kau jednak tak mu się podobała, że bawił do koń
ca przedstawienia.

zisiejszym rannym pociągiem p. Stremayr wy
jechał do Gzersiowtec.

J l o n a c l i ł u m  30 września. *)

(M. Z.) O t» krótkie sprawozdanie z drugiego 
poeiedzeiiia Izby poselskiej sejmu bawarskiego.

P.ezes ogłasza, iż na trzeciego i czwartego sekreta
rza głosów oddano 150, jrdrpkze 70 brrtek było czy
stych (aartki „liberałów"). Większość głosów otrzy
mali baron G r i e s e n b e c k  i p. Ha us e r ,  nbaj „ul- 
tramontaaie". Siedem wydziałów sejmowych już się 
ukonstytuowało. Wydziały te były wylosowane i 
wszystko idzie na rękę patryotom; w czterech wy 
działach kompletną mają przewagę, w jednym licz
ba członków obu stronnictw równa, a tylko w dwóch 
„liberały" mają przewagę. Słowem całym sejmem 
zawładnęli katolicy, chociaż ich dwugłosowa wię
kszość tak często była wyśmiewana przez „libera
łów". Przy stole ministeryalnym zebrani byli wbzj- 
acy ministrowie; z rozmowy i z ruchów było znać 
trochę zakłopotania.

Następnie minister B e r r  zdawał sprawę ze Bta- 
nu finansów. Dc chody państwowe b r u t t o  wynosiły 
127.392,375 gold., a rozchody 103,524,813 guld.; 
przewyżki zatem 23,867,562. Przewyżka powstała 
głównie przez zakupienie na rzecz państwa linii 
(olei żelaznej. Poozem przedłożył Izbie projekt 
podatków od stęplów i drugi projekt podatku od 
psów. Podatek od psów ma przynieść państwu 
czystego dochodu około 700,000 guldenów.

Po mowie ministra prezes oznajmia, iż pode no 
do sejmu 6 skarg o nadużycia podczas ostatnich 
wyborów, któryoh to nadużyć dopuścili aię „libe
rały" rządowej. Jest międsy niemi użalenie z sa
mego miasta Monachium. Posłowie monachijsoy 
opuścili głowy, bo wkrótce zapewne opuszczą ławy 
sejmowe.

Wice-prezes K u r t z  stawia wniosek, by wybrać 
komisję do zredagowania adresu do króla. Dysku-

*) Spóźniona.

iyę nad tym wnioskiem postawiono na porządku 
dz einym posiedzenia sobotniego.

Prasa „liberalna" nie posiada się z gniewu na 
te pierwsze sukcesa patryotów. „Uitramontanie ca
łe biuro sejmowe obsadzili swoimi, a przecież go
dziło się choć wioe-prezesa i drugiego sekretarza 
zostawić „liberałom"; uitramontanie nie mają po- 
jęoia, oo to znaczy grzeczność". Tak woła jeden 
organ, a drugi nazywa to „nadużyciem prawa wię- 
kszośoi", nie pomnąc, że braoia „liberały" w rejoh- 
stagu niemieckim i sejmie pruskim tak samo po
stępują względem katolików. Grożą rozwiązaniem 
sejmu, a jeden z dzienników wprost powiada, że 
n e  zostaje nie innego, jak tylko zwrócić się ku 
Prusom.

Król, unikejąc niemiłej pozyoyi, wyruszył na 
wycieczkę do gór. Katolicy zamyślają obalić mi
nisterstwo; ozy tego dokażą, niewiadomo.g Bar
dziej przebiegli „Ubierały" cboą nawet tego. Mają 
nadzieję, że skoro „uitramontanie" obejmą rząd, 
to rozmaitemi podstępami uda się tak zdyskredy
tować całe to stronniotwo, że już nigdy do władzy 
nie wróci. _________

P aryż 30 września.

( B )  Dziś czwarte posiedzenie komisyi nieusta- 
ącej, leoz tak samo jak ostatnim razem jest na

dzieja, że nie przyjdzie do postawienia żadnych za
pytań rządowi. Wspominano wprawdzie, iż zabi- 
ie sa wyspie Kubie pewnego francuskiego nego- 

oyanta przez bandę popierającą rząd hiszpański, 
niało być przedmiotem zapytania, leoz ks. Dtca- 
?es przedsięwziął już wszelkie kroki, aby otrzy
mać zadośćuczynienie od rządu hiszpańskiego; spra
wa ta przeto nie wywoła dyskusji. Deputowanym 
i lewicy przypisują też zamiar zapytania ministra 
wejny o przyczynę pominięcia niektórych nazwisk 
epublikanckich w awansach na oficerów w armii 

terytoryalnój, leoz może to zapytanie poetawionen 
aie będzie i posiedzenie komisyi bez dyskusyi 
przejdzie.

Po odbyciu przepisanej 28-dniowój służby pod 
uronią podczas wielkich rewij, rezerwiści wszędzie 
już rozpuszczeni do domów. Dopóki trzymali się 
,od chorągwie mi, o zachowaniu się ich nieprzy- 
'.woitem i jakoby nieksroości bezustanne krążyły 
icgłoski. Rozpuszczano wieści, to o zamordowaniu 

jakiegoś cficera przez rezerwistę niesłusznie cfaka- 
ego, to znów o jakiobś rabunkach na prowincyi, 

ttp. w jakich celaoh? Kto podobne wieści rozsie
wał? trudno było dowiedzieć się. Pogłoskom tym 
dzienniki widziały się zmuszone zaprzeczać; pomi
00 atoli tych zaprzeczeń nowe podobne wieśoi krą
żyć nie przestawały. Dziś, po skończonych ćwioze- 
uaoh w urzędowych dokumentach czerpsć można, 

światło. Dwaj głównodowodzący jenerałowie Le
brun i Ducrot, w rozkazach dziennych do oficerów
1 żołnierzy armii i rezerwy, nie wahają się wypo 
wiedzieć swoje zadowolenie z karności improwizo 
wanego żołnierza z rezerwy, i bratniój zgody jake 
panowała w obozach pomiędzy armią czynną a re- 
serwą. Jen. Lebrun z pewną patryotyozną dumą 
zaznacza, iż w przeciągu tój czterotygodniowej 
służby, nie było ani jednego żołnierza, któryby po
stępowaniem swojem na surowsze zasłużył skar
cenie. Rozkaz dzienny jenerała Ducrot, który z po* 
wodu pamiętnćj proklamacji grudniowćj przed bi
twą pod Champigny, iż powróci „chyba zwycięzcą 
lub trupem" otrzymał przezwisko: le głntral ni 
I'un ni Ywatre, ma inną doniosłość. Widoczna tam
luzya do ostatniój demostraoyi, w którój wioe-ad 

nirał La Ronciere le Noury stracił swoją ko 
mendę. OSA* • L.

„...Powiedźcie rodzicom i przyjaciołom waszym, 
tym wszystkim, którzy was otaczają, że w pułku 
*j zupełniejsza zgoda między wami panuje, tym 
zaś wszystkim, któizy jeszcze powtarzać wam ze
chcą, iż naczelnicy wasi są bonapartystami i legi ty- 
mistami lub kisiykałami, odpowiedźcie śmiało: Nie 
prawda 1 Wszyscy nasi naczelnicy począwszy od 
marszałka Francyi prezydenta Rzeczypospolitej, aż 
do kaprala są tylko walecznymi Francuzami, a 
uczciwymi ludźmi, którzy jedną tylko myśl mają 
wypełnienie obowiązków; jeden oel: podźwiguięcie 
aaszego kochanego kraju i jego pomyślności; któ
rzy jeden tylko znają sztandar: sztandar Francyi; 
jedno tylko hasło a noszą je wyryte w serou, jak 
aa krzyżu walecznych. Honor i ojczyzna I..." Jen. 
Ducrot ma pełne prawo przemawiać w tój myśli 
do swoich żołnierzy; wszak gdy celem wzmocnie- 
aia karności w armii a w najwyższych jej sto 
pniach, zupełnego przeto odsunięcia wojska od po- 
lityoznych walk i wpływów, podniesiono myśl nie- 
godrości mandatu deputowanego z charakterem 

dowódzcy czynnego korpusów, Inedy go powołano 
do objęcia czynnego dowództwa rad korpusem 
w Bourges, nie zawahał się chwili i n&tychmiat na 
ręce prezesa Isby przesłał dymisyę deputowanego. 
Pizykład jego nie znalazł naśladowców, a szkoda I 
gdyby admirał La Ronciere nie był deputowanym, 
może by się nie poważył przenosić na grant fran
cuski hiszpańskich pronunciamientot.

Z rozkazów dziennych obu tych dowódzoów ró 
wnie jak z opowiadań świadków lub samych żoł
nierzy z rezerwy wynikać się zdaje, że pierwsza 
ta próba mobilizowania rezerwy w zupełności się 
powiodła. Daily Newt, które cbętnie podają 
w wątpliwość patryotyczne przechwałki Francuzów, 
uie wahają się jsdnak przyznać, iż w reorganiza- 
oyi swój armii w przeciągu lat cztereoh Francy a 
tak wielki zrobiła postęp, iż mcżua oprzeć na 
nim nadzieję, że wkrótce Franoya rozporządzać 
będzie jedcą z najdzielniejszych armij w Europie.

Do rzędu mów urzędowych przybyła jeszoze mo
wa ministra skarbu Leona Say na którą atoli 
Journal ojficiel nie łaskaw. Jest to mowa ministe- 
ryalna, ale w łonie lewego środka i nie trudno 
w niój dopatrzyć się dość ważnych różnic w po 
glądach ministra skarbu z poglądami wioe-prezesa 
gabinetu. Buffetowi chodzi głównie o konserwaty
stów, Say się domaga związku między konserwa
tystami i liberalnymi; Bcffet chce odbudować więk
szość zachowawczą; Say cieszy się, iż owa więk
szość 24go maja stanowczo rozbitą została. Tru

dno przeto dawać absolutną wiarę dziennikom twier
dzącym, iż w ministerstwie znpełua panuje zgoda.

N. Pan polecił przenieść podpułkownika z pułku 
piechoty Nr 15 Karola M u sz y ń sk i e g o  pełaią- 
oego służbę w akademii wojskowej w Wiener-Neu- 
stadt do pułku piechoty bar. Handla Nr 10.

W i e d e ń  3 października. Często wspominany 
ustęp odnoszący się do księgi czerwonej i ogólnej, 
w ogłoszonem świeżo sprawozdaniu komisyi dla 
apiaw zsgianiczoych delegacji w ę g i e r sk i e j  brzmi 
dosłownie:

„Przedłożenia ogólnego ministerstwa spraw ca- 
granicznyoh ogranicza się tym razem na prelimi
narzu budżetowym i krótkiem uzasadnieniu pozy- 
oyj tegoż różniących się od budżetu na r. 1875. 
Zbioru aktów dyplomatycznych, jaki znany jest z lat 
przeszłych pod razwą „księga czerwona" nie do- 
łąozcno do preliminarza bndżetu na r. 1876. Ko- 
misya stwierdzając tę okoliczność, uważa za po
trzebne położyć szczególnie na to naoisk, że ze sta
nowiska kontroli konstytucyjnej nad kierownictwem 
olityki zagranicznej, delegacja upoważniona do 

traktowania spraw wspólnyob nietylko ma prawo 
1 oz i obowiązek żądać przedlcżenia wszystkich 
tych aktów, które bez narażenia interesów póstwa 
udzielone być mogą. Minister spraw ze granicznych 
aznał też to prawo bezwzględnie, lecz z drugiej 
strony jednak wyłuizczył komisyi powody, któ
re go skłoniły odstąpić wśród obecnych okoliczno
ści cd zwykłego przedłożenia korespondent yj dy
plomatycznych; komisya uznaje ten krok p. mini
stra wśród obeonych okoliczności za całkiem u- 
sprawiedliwiony i nie stawia z tego powodu dele
gacji wspólnej żadnego wniosku.

Pomimo tego komisya mniemała, że nietylko ma 
prawo, lecz nawet obowiązek rozciągnąć swoją 
uwagę i na ten kierunek, jaki wspólne micist-rjum 
spraw zagranicznych na polu międzynarodowej po
lityki wogóle — i ponieweż ttraz wypadki wsch d ie 
prawie jedyny wybitny moment na tern polu two
rzą — wobec także tych wypadków przyjęło, o 
ile kierunek ten przez bezstronne badanie powszech
nie znanych faktów i z wyj»śni-ó, jakie minister 
spraw z-grauiczoych dał komisyi, poznać się da.

Z radością stwhrdza komisya, że polityka mię
dzynarodowa austryacko - węgien kiego nądu nn- 
tohrioną jest duchem pokoju i że kierownik tej 
polityki, o ile się do tego nastręczała sposobność, 
wpływu monarchii w tym duchu używał.

Ponieważ względoie spraw wschodnich komisya 
jest przekonania, że austryacko-węgierska monar
chia nie ma żsdnrgo interesu, któryby !m *»f 
stosunków teryteryalnycb, w sąsiednim Ws hcdn'e 
czynił potrzebną, może komisya tylko z zadowolę- 
ciem i zaufaniem wyrazić się o tej polityce, j ką 
kierownictwo spraw zagranicznych wobec wypadków 
wschodnich dotąd zachowywało. Gdy atoli główny 
warunek powodzenia tej polityki na tern ralety, 
aby W. Porta stosownemi rozporządzeniami poło
żyła koniec temu pożałowsnia godnemu stanowi, 
jaki tworzy źródło oiągle ponawiających się za wi
th rżeń w niektórych częściach państwa tureckiego, 
-a mianowicie na południowej granicy austryacko- 
węgierskiej monarchii. Kcmisya mogła również tyl
ko z bezwzględnem zgodzeniem się przyjąć ten 
fakt, że austryacko węgierski rząd — szanując po
wagę Perty i zasadę nieinterwencji — i w tym 
kieruuku użył swego wpływu i to nie ze stanowi
ska'Stanowczo przez nas potępianego, jakoby ja- 
kiebądź mocarstwo europejskie miało prawo orze
kać względem stosunków istniejących między in- 
nem mocarstwem i jego poddanymi, lecz ze słu
sznego zawszeebmiar stanowiska, ża owe zawi- 
ohrzenia na Wschodzie ciągle niepokoją części na
szej monarchii graniczące z widownią owych wy- 
ladftów i w krótkich przertackach czynią potrze- 
bnem zarządzenie coraz nowych środków ostrożno
ści i iunyoh niemniej kosztownych rozporządzeń.

Kcmisya nie wątpi, że polityka zagraniczna mo
narchii i nadal wytrwa w tym trsfaym kierm.hu i 
prosi wspólną delegaoyę, aby i ze swej strony dała 
wyraz temu oczekiwaniu".

W dalszym swym przebiegu rozbiera komisya 
w szczegółach budżet ministsrwa spraw zegrani- 
ocnycb i zaleoa załatwienie go w sposób znany 
już z sprawozdań Łomieyi.

— W  wydmie budżetowym delegscyi sustrya- 
okiej dawał br. A n d r a s s y  wyjaśnienia w przed
miocie Księgi czerwonej i polityki zagranicznej au- 
strysekiej. Przemówienia jego nie powtarzam,e, gdyż 
list nasz wiedeński (A) umieszczony w ostatnim 
numerze w przeglądzie politycznym, nietylko rzecz 
zupełnie wyczerpuje, ale nawet dokładniej ją przed- 
itświa, niż dzienniki wiedeńskie. Po przemówieniu 
hr. Audrassego toczyły się rozprawy szczegółowe 
nad budżetem ministerstwa spraw zsgtanicznych, 
w którym wogóle mało poczyniono wykreśleń. Na
tomiast w sobotę wydział budżetowy znów wykre
ślał bezwzględnie i wielkie sprawił spustoszenie 
w budżecie ministerstwa wojny; nie ma jednego 
tytułu, w którymby nie poczyniono i to znaczoych 
wykreśleń. Na uzbrojenie nowego [fortu Igmand 5 cd 
Kcmornem wstawił rząd 170000 zł. — wykreślono; 
aa działa wielkiego kalibru dla portn w Pola 240000 
zł. — wykreślono; na próby z działami i prochem 
50000 zł.—wykreślono. Przy pozyoyi tej nie pomo
gło nawet przemówienie br. Andrassego, który przy
pomniał zdanie Napoleona, że AuBtrya zawsze o 
jedną myśl i o jedną armię później przyobedzi. 
Zdanie to stwierdziło się już nie raz; nie uwzglę
dniono np. należycie odtylcówek, co się potem cięż
ko pomściło. Nie należy wobec opinii publicznej 
brać na siebie odpowiedzialności, iż utrudria się 
armii badanie nowych idei. Nic to nie pomogło, 
pozyoyę tę wykreślono. Kiedy była mowa o budo
wlach wojskowych, zaraz przy pierwszej pozycyi wy
kreślono 25000 zł., których rząd domagał się na 
pomieszczenie pras pośpiesznych Instytutu geogra
ficznego; na budowę nowego magazynu na proch 
na prawym brzegu wlały pod Krakowem uchwalo
no 27000 zł., na budowę lokalu odpowiedniego na
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wyd«iel*nie prochu w Krakowie przeznaczono 12000 
zł.; dalej wykreślono 200,000 zł., których żądał mi 
nister wojny na dalszą budową dwóch fortów pod 
Krakowem, toż samo wykreślono 100,000 zł., które 
mini*' służyć na dalszą budowę fortu Igmaud. No 
wyKońozenie koszar dla piechoty w Krakowie u- 
ohwalono 180,000 zł. Oprócz tych pozycyj wyfcre 
ślooo jeszcze w innych mniejsze kwoty, lecz ich nie 
przytaczamy, bo nis chcemy się wdawać w takie 
szczegóły, tem bardziej, że są to uchwały nieosta 
teczne i prawdopodobnie nie utrzymają się.

f&osya.
Gdyby St. Petertb. Wiedom. uważać można za 

org-sn wypowiadający opinie decydującyoh efar rzą 
dowyoh, możaaby z sposobu odzywania się ich i 
sprawie bościaoko-h9rcegowińjkiej wnioskować, że 
Bosya niezadługo, nie pytając nikogo, stanowczo 
wystąpi na korzyść powstania. Za znacsając bo
wiem, że tie tylko stosunki między Turcyą a mo 
carstwami są naprężone, lecz i stósunki międzr 
gabinetami petersburskim a wiedeńskim niejedno 
życzyć pozestawiają, przeohodzą St. Petertb. Wie 
dom. do scharakteryzowania sytuacyi na Wacho 
diie, która „wskutek grubych błędów tureckich 
mężów stanu nabiera postać zagrażającą pokojowi 
ogólnemu“. Zarzuca pismo petersburskie Turcyi, 
ie  nie uiszcza się z pczyrzecień, że oficjalnie wy 
daje rozporządzenia dobre, a w rzeczywistości roz 
porządzą się potajemnie całkiem ioaozej. Zdaje 
się temu pismu, że mooarstwom sprzykrzyła się 
opieka nad Turcyą, która ma kaprysy de Fen/ant 
terrible\ kaprysy te zbyt drogo kosztują Europę 
aby j9 nadal ścierpieć mogła. Pobłażliweśoi miara 
powinnaby już być pełna, bo Turoya jej nadu 
żywa.

— Władze rosyjskie udzieliły przyzwolenie swoje 
na utworzenie w Petersburgu komitetu damskiego 
ku niesieniu pcm icy Hercegowińozykcm z ofiar 
titóre zbierane będą po cerkwiach. Tudzież po
zwoliły głównemu zarządowi Towarzystwa pielę
gnowania ranionych i chorych wojskowych, prze
znaczyć z funduszów Towarzystwa 10,000 rs. na 
K e «  ranionych i chorych ofiar powstania w Her
cegowinie i Boś/ii.

—  Motkowtkija Wiedomosti donoszą, że mini
sterstwo spraw wewnętrznych wspólnie z minister
stwem oświaty publicznej ma opracować projekt 
nowych przepisów w przedmiocie odczytów publioz- 
uycb. Są co domyślają się, że przepisy te głównie 
odnosić się będą do propagandy sooyalistycznej; 
nam s ę  tak nie zdaj3, bo apostołowie aocyal zmn 
nie g ?upi popisywać się odczytami publicznrmi. 
Nie wynika stąd przecie, iżby przepisy te nie miały 
się zwracać przeciw pokrewnym socyslizmowi teo 
ryom nihlistyczcym itp.

— Birźew. Wiedom doroszą onowem ustępstwie 
na korzyść Żydów, którym dotychczas nie wolne 
przemieszkiwać wa wszystkich gubsraiacfc, miano 
wicie w głębi Bosyi. Ministerstwo spraw wewnętrz
nych rozpatruje obecnie przedstawienie, dotyczące 
udzielania prawa przemieszkiwania gdziekolwiek 
żydom, którzy ukończyli kursa w jakimkolwiek za
kładzie naukowym.

-— Liczba okrętów flotylli białomorskiej i aral- 
saiej ma być pomnożona małemi statkami pancer- 
nemi.

Serbia.
Dyplomacja stara się w Belgradzie, jak zape

wniają, aby skłonić rząd serbski nia tylko do za
chowania polityki neutraluośoi, ale także do cdpo 
wiedniejszych form w jej okazaniu. Zdaje się, że 
reprezentanci msoarstw przedłożyli tak księciu Mi
lanowi, jak jego rrądowi, że stosowną byłoby rze
czą zaniechać wszelkich zbrojeń, w ogólności zaś 
unikać wszystkiego tego, co mogłoby fcyć poczy 
tune za demonstracyę przeciw Porcie. Arguments 
jakiemi się posłużyła przy tem dyplomacja, były 
podobno natury tak uspakajającej, że na dworze 
curbs kim coraz więcej toruje sobie drogę przeko- 
minia, iż rzeczywiście najlepiej by było, g d y b y ś  
sytuacja rozjaśniła i to w kierunku życzeń mo
carstw. Książę konferował w tych dniach po dwa- 
kreć z p. Risticzem i innymi członkami swego ga
binetu jedynie w tyra przedmiocie. W skutek tego 
s: dziewają się rychłej decyzji i to w duohu po
kojowym; utrzymują bowiem, że książę Milan świa- 
d my ja.t debrze położenia przymusowego, w ja 
fciem się Serbia znajduje, ż8 nie może i nie powi- 
r iaa dz ał ć przeciw woli mocarstw, jeżeli całej 
s*ej przyszłości nie chce na szwank narazić. Zre- 
a tą gabinet serbski sem wie najlepiej, że w obe
cnym stanie zr.rządceń wojskowych Poi ty z tru 
d tścią przyszłeby S rfcii narażać się ra wojnę 
przynajmniej tak w nią wmawisją, wprost przypu- 
8'czająo, Że jeżeli uie rawiesi swych wojennych 
przygotowań, natenczas musi się gabinet rmienić, 
mu:<zą do niego wejść ludzie, którzyby się nie lę
kali odpowiedzialneśei i otwarcie oświadczali krajo
wi, iż należy dać apokćj wszelkim zachciankom, 
bo wejaa z Turcyą należy do niemożebności.

S a-...wa meritoryum ustąpiła jakoś atgle s po
rządku dziennego; kilku reprezentantów mocarstw 
aagra> sosnych zapytywało się Bisticza w tej mie- 

To e t im odpowiedział było, jsk zapewnia 
Polit. Gorreep., zdalne wlać w nich przekonanie, że 
rzą i woftoo pewiycb preteasyj i spekulacyj kupie- 
okuh zamierza się zrehowsć stanowczo nieprzy
chylnie.

Na wesele księcia, które ma się odbyć 10 b. m. 
czynią wielkie przygotowania. Próoz krewnych na- 
rzecz rej zaproszoną jest jeszcze matka księcia i 
baronowie Budisz. Książę Karol rumuński wyśle 
poselstwo na uroczystość weselną, która jednak 
nie będzie zbyt hałaśliwą ze względu na grozę po
łożenia i cierpienia braci szczepowych w sąsiednich 
prowincyach tureckich. Natomiast uproscono me
tropolitę serbskiego Miohała, iż wydał odezwę do 
wszystkich narodów Europy, srosiąo je w imieniu 
ludzkości i chrześ Państwa o pomoc dla starców, 
kobiet i dzieci cierpiących głód i inne dolegliwo
ści, które wylicza, w Hercegowinie i Bośni.

Turcyą.
Ciekawe pod wielu względami przyniosła Polit 

Corr. szczegóły o położeniu rzeczy w Hercegowi
nie, które otrzymała z Dubrownika, dodając sama, 
że ebraz ten, jakkolwiek z słowiańskiego pocho
dzący iródł;, wcale nia jest przesadzonym. Oto cc 
p is * :

„Chcoiaź cd pewnego czasu mniej słychać o wię
kszych bitwach, nic można jednak z tego wnosić, 
że powstanie sparaliżowane lub stłumione. Powsta
nie utrzymuje się nietylko jednakowo, ale owszem 
rozszerzyło się pod względem przestrzeni, a tśm 
B-mem pod względem liczby powstańców. Wególe 
nie popełni się błędu licząo wszystkich uzbrojo
nych powstańców w Hercogowinia na 12 — 14000.

Liczba ta jest oczj wiście o wiele niższą cd liczby 
•rojek* tureckiego, które przeciw powstańcom wy
stawiono. Atoli powstańcom przeszkadza to tylko 
do większych przedsięwzięć zacnepnych, których 
też już od jakiegoś czasu nie rtmią, jest zaś po
wodem, iż prowadzą partyzantkę i  większym spry
tem. Ztąd tak często w ostatnich czasach napaści 
r.a konwoje tureckie prowadzące żywność i nrauni 
-79. napaści, która zawsze korzy stuis dla powstań 
oów wypadły. Pozycje i miojsca niedostępno w gó- 
erh, w których powstańcy zazwyczaj obozują, k«- 

słaniają ich nietylko od napadu Tar/ów wsrędzie 
w przeważnej liozbie operujących, lecz nadto ssape- 
waieją im niezbędny związek z krajami pograj.* 
ozaemi.

Powstańcy w zachodniej Hercegowinie uprowa
dzili cały swój dobytek po większej części do 
Austryi, ale także do Czarnogóry. Ci zaś z zacho 
dniej Hercegowiny wybrali sobie wyłącznie Czarno
górę za miejsce składowe dla swego dobytku. W li
cznych, mniej lub więcej zorganizowanych oddzia
łach powstańczych, albo w całkiem nawet dezor
ganizowanych bandach, wszędzie ochotnicy z Czarno
góry stanowią większość.

W Hercegowinie zachodniej sprawa powstańców 
wcale dla nioh ile  nie stoi. Wszystkie zameczki 
(blokhauzy) tureckie, s  wyjątkiem jedynie ciągle 
zagrożonych a obwarowanych punktów Niksic i Bi- 
Docc, są w ich rękach. Mniej pomyślne są 
dla nioh stosunki w stronie wschodniej, bo tam 
Turcy t>ą o wiele silniejsi. Z Trebim; trzymają po
wstańców ciągle w Bmohu i niepokoją ich. Na 
wschodzie Hercegowiny jest naczelnym wodzem po
wstańców Jerzy Mtliceaicz, rodem ze Zwerinije. 
Pod nim dowedzą Morim Bacewicz i inni mniej 
znakomici przywódzcy. Na zachodzie dzierży nv  
welno dowództwo Ljubobrati z , a - o nim Dymitr 
Mezczep wielkiej używa powngi v  całym obozie z 
owedu swej wiedzy wojskowej i swego szlache

tnego charakteru. Dowodził on już w czasie pier- 
*8Z"go powstania pod Vukałowiozcsj, Liczba obcych 
chotników, depcząc Serbów, Czsrnogóiców i Boc- 

ehezów, jest bardzo szczupłą; razem wszystkich 
ochotników siesłowisńskii h liczą w szeregach po
wstańczych zaledwie 150. Dssie trzecie części po- 
wsteńców opatrzonych, jest w zwykłe karabiny, p 
ylfeo V* ma odtylcńwki. Amunicji i żywności mają 
jowstańcy obficie, brak nigdzie się czuć nie daje.

Jeżeli na drodze dyplomatycznej nie zostauą żą
dania powstańców zaspokojone, natenenas wszel
kie są ku temu warunki dla dłngiogo trwania po- 
wstack".

O potyczkach, jakie zaszły 28, 29 i 30 września 
znajdujemy tylko następująca szczegóły:

D. 28 września zaszła mało znacząca utarczka 
pod Klepawicą. Zdaje się, iż było to tylko reao- 
geoskowanie okolicy przedeięwięt - przez powstań 
oów, po którem dopiero nastąpi dobrze prow&dzo- 
uy napad na Turków pad Prapatuną, miedzy Gra- 
daozem a Utoro. Powstańcami dowodzili Peko Pa
włowicz i Ljubobraticn. Walka toczyła się z od- 
oaiennem szczęściem sż do półac-oy; dopiero kiedy 
ąowstańoy widzieli, że od strony Stolacsa idą Tnr- 
rom w pomoc znaczne posiłki, wstrzymali bitwę 
i cofaęli się w silne pozycje. D. 30 września bar
dzo wczas rano napadli Turcy powstańców w ich 
silnych stanowiskach i po rozpaczliwej obronie wy
parli ich. Zagrożeni zajściem sabie tyłu, cofnęli 
się powstańcy śpiessnie ‘;u Basuo i Ljuhinje, gdzie 
spotkali się z  500 Banjsnami -dącymś im w po
moc. Niepomyślny rezultat walki przypienją po
wstańcy prsewsdze liczebnej Turków i brakowi 
smunicyi wśród walki. Słychać, żo powstańcy zdo
byli w tej bitwie pełną kasę turecką wojskową. 
Obustronne straty d. 30 września były podobne 
bardzo znaczne, mianowicie duż - miało być ran
nych, ponieważ powstańcy z powodu braku amn* 
uicyi walczyli oieczną bronią

Vfachalski, Emil Fr. Otta, Władysław Oliislli, Wiktor 
Brzeski, Julian G-ntowski, Ludwik Pogórski, Patrycy 
Pacławski, Konst. Wiszniewski, Dr Feliks Czesnak; 
kont florami: pp. Dr Wawrz. Styczeń, Julian Kossak, 
Wit Mokrzycki, Bogdan Hoff i Diehm

—  Urzędnik policyjny w dworcu kolei ujął w sobotę 
nad rauem Wincentego Polaka stróża nocnego w dworcu, 
który miał przy sobie smoczek do wytaczania napojów 
z beczek i otwierał plomby u wagonów. W mieszkanie 
jego znaleziono towary domniemanie skradzione.

— Salomon Posemek złożył w policyi złoty zegarek 
damski, który mu chciał sprzedać nieznany włościanin; 
zegarek ten zgubiła żona pewnego kupca na Podgórzu

— W sobotę po południu ukazał się z komina domu 
pod L. 382 przy ulicy Szpitalnej, dym obficie. Straż 
ogniowa przybywszy na miejsce przekonała się, że pie
czono chleb: więcej przeto było dymu niż zwykle.

—  W policyi złożono wełnianą jasną chustkę, znale
zioną w sobotę wieczór na Stradomiu

—  Znany z licznych artystycznych popisów niegdyś 
w Krakowie, a następnie w Warszawie p. Jan Styeiński 
osiadł stale w Staniątkach, gdzie jako nanczyciel śpiewn 
w pensyonacie żeńskim klasztornym pełni zarazem obo
wiązki dyrygenta muzyką kościelną.

— Z a § ó w  3 października.
D. 1 b. m. umarł tutejszy proboszcz X. Konstanty

Ma n i e c k i ,  Dr Teol., poddziekani Radomyski, licząc 
lat 50, przez 15 lat kaznodzieja polski przy kościele 
S. Ruprechta w Wiedniu, gdzie powszechnie był znanym 
od rodaków bawiących tam, jak i wielka liczba chwilo
wo do Wiednia przybyłych, nie poniżała zacnego kapła
na, który gotów był zawsze do usług obywatelskich, a 

potrzebnemi dzielił się skromnym dochodem swoim. 
^p ły * j jakiego używał X. Maniecki w pewnych sferach 
w stolicy monarchii, niejednemu z rodaków stał się po
mocnym. Wydał on u Mechitaristów w Wiedniu „Ży
woty święte“ Skargi, a jego pióra „Łza Chrystusa", 
Tatry", „200 męczenników zakonu 00. Dominikanów". 

X. Maniecki dopiero przed trzema laty otrzymał pro- 
bostwo w Zasowie, gdzie tycia dokonał.

—  D. 26 września umarł w Wielopolu w powiecie 
Ropczyckim X Fr. Jordan, pleban i dziekan, po całoro
cznej chorobie licząc lat 68.

—  L W Ó W  Igo października.
(a. w.) Tutejsi Czesi urządzili na Śgo Wacława 28go 

z. m. na górze „Wysoki Zamek" betedą, na wzór zabaw 
w Wiedniu przez tamtejszych Czechów zaprowadzonych, 
na którą wielu Polaków było zaproszonych. Besedy 
czeskie na tutejszym gruncie wcale przyjąć się niechcą 
i stają się mimowolnie zabawami polskiemi, z tą różnicą, 
że piwo na nich ma wielki odbyt, zresztą rozmowa staje 
się powszechnie polską, pomimo, iż garstka Czechów 
na czele tych besed stojąca, radaby nadać zabawie cha
rakter czysto czeski. W Wiedniu inaczej—  tam ich wy
różnia mowa i zwyczaje od Niemców i nadaje im cechę 
słowiańską. Tutaj pomimo telegramów nadeszłych pod
czas tańców i picia piwa z P rag i, winszujących tutej
szym Czechom ich wrzekomego wpływu i kultury na 
współeczność polską, zabawa była prawie wyłącznie pol
ską i telegramy nie miały żadnego znaczenia. Muzyka 
tylko (zresztą dość dobra) zdradzała czeską tendencyę. 
Tańczono zapamiętale, piwa wypróżniono mnogo a de- 
klamacye i pieśni czeskie, które stały na programie, nie 
przyszły nawet do wykonania, bo w ciągn zabawy Po
lacy rej wiedli i wcale nie myśleli o wykonaniu pro
gramu. W Pradze jednak, jak to z telegramów poznać 
było można, Czesi są tego przekonania , te  czeska kul
tura robi tutaj konkuroncyo niemieckiej. Zostawmy im
to złudzenie. ‘

— Zeszyt 19ty Prteglądu Lwouitldego zawiera 
„Polska w chwili swego upadku," przez Romualda Ka 
c z y ń s k i e g o  (c. d .) ;— „Ksiądz na parafii pod rzą
dem rosyjskim," X. T o m i c k i e g o  (c.d);— Jan Chrz 
8igl,“ przez Michała ż m i g r o d z k i e g o ; —  „Dr Strauss 
i wrjua przeciyjjrsięgom świętym 'w Niemczech (c. d.);— 
J )  refermie stosunków spółecznych w Wielkopolsce;"— 
„W spranie nabożeństwa do Królowej Serca Jezusowe
go;"—  „Dr Walewski i Akademia Krakowska;"— Kro
nika.

SrtHlka tttelscuiwe. I xograalonuL
K r a k ó w  4go października. Wczoraj w "święto 

MatkiBoskiej Różańcowej odbyła się procesjańa Rynkuprzed 
pięciu ołtarzami ustawięnemi staraniem obywateli, któ 
rzy je urządzają także w Boże Ciało; ta tylkp-zSszh 
róinięsy-iż zamiast ołtarza przed domem -p. Trauczyń- 
skiego (dawniej Likego), ustawiono ołtarz „pod Bara
nami", gdyż dom p. Tr-uctfńskiego nabyty został przez 
hr. Potockfch 'i  ”3 0 ’Baranów przyłączonym będzie. Li
czna bywa zwykle procesya Różańcowa, ale tym razem 
o wiele jeszcze była liczniejszą; nietylko bowiem z ckoli 
cznych wsi nadciągnęli pobożni, ale nadto z dalszych 
stron i sąsiednich krajów przybyły gromady włościan jakoto 

Węgier, Szląska austryackiego, a nawet z Szląska 
pruskiego, których widzieć można tylko na wielkich 
odpustach w Kalwaryi albo Częstochowie.

—  Dziś o godz. lOej odprawionem było w kościele 
archiprezbiteryalnym N .P .M aryi, jako w dzień imienin 
N. Cesarza Franciszka Józefa, nabożeństwo uroczycte 
w obecności wszystkich władz rządowych i autonomi
cznych, korporacyj i instytucjj. W szkołach publicznych 
est z tego powodu dzień wolny od nauk.

—  Dla ubogiej osoby z 6 dziećmi otrzymaliśmy od 
F. S. z Przeworska 2 złr.

—  Dla wygnanych lub internowanych księży w Wiel
kopolsce nadesłał nam X. Sulikowski w Słocinie 10 złr,

-  Z fundacji książąt C z a r t o r y s k i c h  ogłoszone 
były w ubiegłym roku szkolnym na wydziale prawa 
w uniwersytecie Jagiellońskim dwa konkursy, w któ 
rych Wydział przyznał nagrody następującym słucha
czom praw:

Z prawa rzymskiego nagrodę pierwszą, w ilości 200 
złr. p. B r z e z i ń s k i e m u ,  za pracę: „O stanowisku 
Latynów juniańskich".

Z prawa polskiego nagrodę pierwszą w ilości 200 złr. 
W i n d a k i e w i c z o w i  za pracę: „O zasadzie je 

dnomyślności i większości głosów za Zygmunta Augu
sta; nagrodę drugą 100 złr. p. T a r c h a l s k i e m u  za 
pracę: „O statucie Łaskiego"; nagrodę trzecią p. Da- 
d l e z  owi  za pracę: „O mowach Modrzewskiego w przed
miocie kary śmierci".

Wynik konkursu w pierwszym roku jest nadzwyczaj 
pomyślnym, gdyż uwieńczone rozprawy odznaczały się 
zarówno talentem, jak usilnością pracy. Spodziewać 
się też należy, że fundacja ks. Czartoryskich w dal
szych latach swojego istnienia rozszerzy znacznie kółko 
młodzieży, która oddając się wcześnie samoistnej pracy, 
w późniejszym swoim zawodzie zdoła zająć stanowisko 
równie poważne i samoistne. Na rok bieżący ogłoszone 
będą w październiku na wydziale prawa i administra
cji w myśl statutu fundacji dwa konkursy, z prawa 
kanonicznego i z prawa polskiego. Wynik zaś konkursu 
głoszonego w roku ubiegłym na wydziale filozoficznym 

historyi polskiej, wkrótce rozstrzygniętym i nowy kon
kurs również ogłoszonym zostanie.

—  Wczoraj wieczór odbył się wybór zarządu Resur
sy miejskiej na r. 1876. Wybrani zostali: prezesem pr- 
nownie p. Józef K i c i ń s k i ,  wiceprezesem p. Teodor 
R i e d e l ;  członkami komitetu: pp. Antoni Chmurski, 
Stanisław Michałowski, Józef Trauczyński, Dr Maks.

— Nr 3 9 prawnika z&wiera: Dbraz czynności u- 
rzfldowych połączonych z założeniem ksiąg gruntowych 
przez Józefa L o u i a (c. d.); —  Praktyka sądowa i admi 
nistracyjna;— Wiadomości potoczne.

—  Zśszyt 10 Przewodnika naukowego i literackiego 
wychodzącego przy Gazecie Lwowtlciej zawiera: „Pier
wsze Liberum vetou (dok.), priez Dr Ludwika K u b a 
le; — „Wycieczka do Aten starożytnych" przez W. D z i . 
d u s z y c k i e g o ; — „Sebastyan Fabian Klonowicz i jego
poemat o Rusi," przez Dr A. K a n t e c k i e g o ; __
„Hussyta polski," przez A. P.;— Miscellanea (materyał 
do objaśnienia początku konfederacji targowickiej).

— Nr 534 Klotów  zawiera: „Bakałarze," powieść 
Adama P ł u g a  (c. d.); —  „Naprzeoiwki siebie mie
szkali" (wiersz) przez Stanisławo G r u d z i ń s k i e g o ;  
„Obrazki czasu i ludzi" napisał B e rl i c z S a s  (c. d.);— 
„Marya Dering," przez (z ryciną);— „Obrazki z ży
cia amerykańskiego," przez S. W i ś n i o w s k i e g o ;  — 
„Powrót flisaków," przez R. (& ryciną); — „Przegląd 
literacki," przez K. Wł. W ój c i e k i  eg o; — „Lipa z fi
gurą," przez B. (z ryciną);— Symboliczny obchód ża
łobny Masonów w N. Jorku w Jrwing-Hall," przez R, 
(z ryciną); -  „Zżycia dworu wiejskiego: Wieczór li
teracki," przez P. (z ryciną);— „Przegląd polityczny;"—

Ofka Noskowna," przez R. (z ryciną);— „Za późno," 
przez P. (z ryciną);— „Piotr Kmita," przez W. (z ry
ciną); „Szałas drwala" (rycina);"—  „Przegląd muzy 
czny," przez W. ż e l e ń s k i e g o ; — „Korespondencja," 
przez Z G1 o g e r a; — Wiadomości bieżące z pola lite
ratury, nauki i sztuki.

—  Ślub księcia Milana Obreuowicza z panną Keczko 
odbyć się ma w Belgradzie d. 10 b. m. Ks. Karol Ru 
mnński przyśle umyślnego posła z powinszowaniem. Ze 
względu na wypadki polityczne, mają być zaniechan 
huczne zabawy weselne.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
twpita codziennie od godziny l lcj  do 4ej prócz ponie 

isiaiku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni powsze
dnie 30 centów.

Dnia 2 października pochmurno; termometr od 4 4 
doszedł do 10-8 8. Dnia 3 pogoda chwilami; termometr 
od 1*6 doszedł do 11*7 R. Barometr z małym rnchem; 
inia 4 października o godzinie 6ej rano stan jego był 
330-32, termometru 3*2 B. Wiatr zachodni.

—  We wtorek dnia 5 października: Sgo Placyda 
męczennika.

o p r a w y

Tarnów 29 września 1875.

Przeniewierzenie Onufrego K o t l a r s k i e g o  i Roma
na M a c h n i c k i e g o ,  nrzędoików magistratu i szpitala 
tarnowskiego.

Dzisiaj o koło godziny pierwszej w nocy skończył się 
przed trybunałem sędziów przysięgłych wreszcie po dzie 
sięciodniowej rozprawie olbrzymi proces tutejszych urzę

dników magistratualnych i szpitala powszechnego o zbro
dnię przeniewierzenia.

Aby mieć pogląd na tę sprawę, ko-óecznem jeBt w 
kilku słowach przedstawić historyę tutejszego instytutu 
ubogich i chorych.

Około 400 lat temu, jak za staraniem szlachetnych 
ludzi, przeważnie uroboszozów i mieszczan tutejszych, 
zebrano niewielki fundusz w celu niesienia przytułku 
ulgi biedakom i chorym. Przez cały ten czas, rok ro. 
cznie przebywało w tym zakładzie po kilkudziesięciu 
chorych i biednych. Jednak około roku 1850 zakład 
ten upadał, budynek niszczał, fundusze malały i niewąt 
pliwie byłaby runęła ta szlachetna instytucja, gdyby w 
r. 1853 ówczesny burmistrz miasta Tarnowa ś. p. Mn 
rawski nie był się zabrał do zreformowania i podoie. 
sienią z upadku tego domu przytułku. Skutkiem jego 
energicznej pracy, przy gorliwej pomocy sekretarza ma 
gistratu Onufrego Kotlarskiego i wielu innych osób ze 
brano ze składek, koncertów i w inny sposób znaczne 
fuidusze, tak, że w r. 1861 powzięto myśl przebudo 
wania takowego. Kasa tego instytutu znajdowała się w 
magistracie, albowiem wedle stututu tej instytucji, ks 
żdorazowi urzędnicy kasowi gminni, mieli zarazem być 
urzędnikami tego zakładu.

Stosownie więc do tego przepisu był kasjerem teg< 
zakładu do r. 1862 kasyer magistratu p. Żelazowski 
Ponieważ znów Onufry Kotlarski połeżył wielkie zastu 
gi około dobra szpitala, więc po ustąpieniu p. Ż lazow 
skiego w r. 1862 z magistratu, powierzono kasyerstwr 
Onufremu Kotlarskiemu, który nie był urzędnikiem ks 
sowym, jak tego statut wymagał; uczyniono to li dis 
tytułu, jak mówi Kotlarski, aby wynagrodzić jego czyn
ności referenta i sekretarza, które nie były phtne.

Rządy szpitala spoczywały wedle tego statutu w rę 
kach komisji złożonej z sześciu członków, t . j. każdo 
razowego biskupa, jako prezesa, każdorazowego starosty 
jako wice-prezesa, każdorazowego burmistrza, proboszczs 
i oprócz nich z dwóch obywateli. Komisja ta jednak 
w ostatnich latach zamiast sama zawiadywać szpitalem 
powołała Onufrego Kotlarskiego za sekretarza swego, a 
następnie referenta z prawem głosowania.

W ten więc sposób Kotlarski, który najdokładnie 
znał stosunki szpitala, miał w swem ręku całą władzę 
był kasjerem, sekretarzem i kontrolorem, on więc wszy- 
stkiem rządził i prawie wyłącznie tylko to się działo 
co on zaproponował i życzył sobie, tem bardziej, że 
wbrew statutu sesye odbywały się zamiast co miesiąc, 
zaledwie raz na rok i wszystkie sprawy załatwiano tym 
czaBem circulando na wniosek p. referenta.

Kiedy w r. 1862 znalazły się znaczne fundusze, po 
częto rozszerzać szpital, wybudowano na piętro, kaplicę 
i t. d. Tem pochłonięto cały kapitał zakładowy i mion 
tego nie wstrzymano dalszego budowania, lecz postano
wiono budować jeszcze oficyny. Długi tymczasem ro.sły 
bo kasa wykazywała olbrzymie wydatki na cficyny, a 
dochodów od chorych lub za chorych prawie żadnych. 
Dochody bowiem były albo od samopłacących, t. j. tych 
których stać było zapłacić koszta kuracyi, albo z fan 
duszów publicznych za tych, którzy żadnego nie posia 
dali majątku. Koszta od samopłacących przychodziły po
cztą do rąk Kotlarskiego, pieniądze zaś z kas publicz
nych podnosił Machnicki za kwitem przez obydwóch 
podpisanym.

Tymczasem w r. 1873 t. j. w 11 lat po objęciu u 
rzędowania przez Kotlarskiego przypadkowo spostrzeżo
no, iż pozycya jedna, zapłacona z funduszu religijnego, 
w księgach zapisrna nie istnieje i dlatego powzięta po.
d*j rżen ia, i i  mu<z% być jakieS defi-andacye w k asie  i
że powodem nędr.y w szpitalu nie jest, jak dotąd są
dzono i głoszono, nizka taksa za chorych, ale przenie
wierzenie. W skutek tego p lecona ■ Kotlarskiemu, aby 
złożył rachunek i zwrócił akta szpitalne, a gdy to w 
przeciąga dwóch miesięcy nie nastąpiło, wydelegowała 
komieya z grona swego dwóch członków do wykonania 
tej uchwały komisji, a zarazem zawiadomiono o teuj. 
Wydział krajowy, który^ąąjjjohmiast zesłał d&’ Tlthtówa 
■wego urzędnika, afty' przedsięwziął likwidację. Przy li- 
Itwidacyi pokazało się, że dzienniki kasowe t.j. właści
wy dziennik-i “katagornik były--niedokładne, żę w nieb 
poopuszczano bardzo wiele pozycyj, które z nagłówków 
t. j. kartek wiszących nad głowami chorych, można by
ło sprawdzić, zauważono zarazem, iż defraudacje rosły 
stopniowo, systematycznie rok za rokiem coraz wyżej 
tak, te w r. 1862 było deficytu kilka reńskich, a w r. 
1871 przeszło półtora tysiąca guldenów. Ponieważ zaś 
podczas likwidacji kontrolor Machnicki umknął, więc 
zaraz doniesiono o tem wszystkiem sądowi karnemu, 
który zarządził areszt śledczy przeciw Kotlarskiemu, 
za dwa dni później ujęto Machnickiego. Deficyt wynosi 
przeszło 9000 zł.

Machnicki przyznaje, że wszystkie pieniądze, na któ
re istnieją kwity z jego podpisem, otrzymał i złożył 
takowe do swego biurka, które było zarazem jego kasą 
podręczną; twierdzi jednak, że nie wie, czy sobie jaką 
część tych pieniędzy przywłaszczył, albowiem w biurku 
tem miał i swoje pieniądze razem, a skontra, które 
trzy razy przez te 11 lat się odbyły, utwierdzały g0 
w mniemaniu, że wszystko jest w porządku, albowiem 
każdym razem otrzymywał pisemne pochwały, za wzo
rowe prowadzenie kasy; to, że nie są wpisane pojedyn
cze pozycje kładzie na karb zapomnienia i przeciążenia 
pracą.

Kotlarski zaś stanowczo oświadcza, iż jest niewin
nym i powiada, iż każdy grosz przysłany z poczty od
dawał Machnickiemu, który mu na to kwity owe wy 
stawiał, które on następnie przesyłał zarządowi szpita
la w celu doręczenia stronom, pieniędzy zaś z kas ni
gdy sam ani razem z Machnickim nie odbierał, tylko 
oddawał gotowe i podpisane kwity Machnickiemu, a ten 
sam z kas pieniądze podnosił, czemu także Machnicki 
nie przeczy. Następnie tłomaczy się Kotlarski, iż kon
trolą jego była księga likwidacyjna, znajdująca się w 
zarządzie, gdzie uwidocznionym był numer żurnalu kwi
tu, pisany ręką urzędników szpitalnych z kwitu, a nie 
z nagłówków.

Prócz tego jednak okazało się, iż ksiąi k kasowych 
i  r. 1866 i 1867 t. j. z czasu największych przycho
dów zupełnie brakuje, a dokument* wskazujące wyda
tki z tego roku dowodzą znacznego deficytu. Obwinieni 
tłomaczą się, iż wysłali takowe Wydziałowi krajowemu 
na jego żądanie, Wydział krajowy zaś stanowczo odpo
wiedział, iż wprawdzie żądał rachunków z tvch lat, ale 
nie otrzymał ani rachunków ani też książek owych. 
Podejrzenie zatem pada, że łe książki zniszczono. Rów
nież podejrzenie było, iż umyślnie ukryta, czy zniszczo
no akta budowli głównego budynku szpitalu i oficyn, 
które dopiero obrońca Kotlarskiego, Dr Józef R e t i n g e r  
z Krakowa, przed samą rozprawą częścią w aktach są 
dowych cywilnych, częścią w registraturze szpitala od
szukał i postawił wniosek o przedłożenie takowych, do 
czego sąd się przychylił, przez co okazało się, iż rze
czywiście nieco więcej budynki kosztowały, aniżeli pier
wotnie mniemano i jak było w księgach uwidocznione 
Zauważano zarazem, iż wszystkie wydatki na budowę, 
nie były udokumentowane kwitami ani w inny sposób, 
co również obudziło podejrzenie, iż inne musiały być 
sumy wypłacone a inne zapisane.

(Dokończenie nastąpi)

pnmBfił I h o te l

Tygodnik finansowy.
Wiadomość odebrana z  Konstantynopola o za

warciu gtsnr.wozej ugody mięrlzy rządem austria
ckim a tureckim, względem połączenia sieci ło lti  
żslasnych austayackich, z turechiemi kolejami, j is t  
rserwjrwiście wyraókiura weżiyni, a wykonanie j j 
wpłynie z czasem na pomyślaiejszy rozwój tak ko
lei sustryackii-węgierskich, jako i stosunków han- 
dbwych pi.ństwa austryackiego. Gdyby więc giełda 

d ńska miała dostateczną siłę do przetrzymunia 
chwilowych niedogodność i do eskoutowama już 
teraz nic zbyt dalekiej przyszłości, toby w pomie
cionej ugodzie mogła znslaść rzetelną pobudkę do 
zwyżki. Wśród obecnych jednak okoliczności wia
domość o ugodzie kolejowej łagodziła tylko pobud
ki, które w ubiegłym tygodniu na obniżenie kur
ów działały i sprawiła tyle przynajmniej, że obni

żenie to nia było z iacznom i reptownem.
Ziacsnc pod*yższenie dyskonta we wszystkich 

{łówrych bankach niemieckich sprowadziło w swem 
*astępst*ie konieczneść spłaty weksli, wystawio- 
ych na pożyczki zaciągnięte w Niemczech, a ża 

konieczność tą nastąpiła właśnie pod koniec miesiąca 
i zetknęła się z końcową ragularyą miesięczrą 
wszelkich spraw obra hunkowycb, zmniejszyła się 
agle w Wi”d >iu dotychczasowa obfitość pieniędzy. 

Z zamegn Binku narodowego wzięto na ten cel 
zeszło 5 milionów. Nie mogło to pozostać bez 

wpływu i na tranzakeye giełdowe ubiegłego tyge- 
inia, któ-yoh liczbę śiitśniały przytem i święta 
iiraelicke.

Wsrystkie z a ostatku wyliczone pobudki, łącz- 
ie z  wyjaśnieniami zyakanemi względem deficytu 

» budżec e mzadlitawakim, byłyby, jak już powie- 
izbliśmy, »yw»iły nierówne gorszy wpływ na spa
dek kursów, gdyby go wiad mości nadchcdiące 
'• Konstantynopola sie były łagodziły, i żeby je 
dnocześnie rozchodzące się wieści, że wygotoware 
memorandum austryaokiegi ministerstwa handlu 
*płynie korzystnie na zał»twienie sprawy rozdziała 
Rolei południ >wej na część austryacką i włoską, 
ńe były wlewały pewnej otuchy w stroskane umy
sły spekulantów giełdowych. Lombardy były też 
w nbńg ym tygodniu jedynym papierem, którego 
kurs doznał znaczniejszej n«eco zwyżki i podniósł 
«9 ze 103 na 109 słotach reńskich. Wszystkie 
inne papiery, nie wyjmując nawet obu rent au- 
'tryanbkh, uległy natomiast małej zniżoe. Kuis 
rent i ł -sów p żyeskowych zniżył się tylko o dre. - 
bay uł mak procentowy. Akcye Zakładu kredyto- 

spadły z 212-25 na 210-50. W tym samym 
stosunku zniżały s'ę mniej więcej i kursa całej 
reszty papierów giełdowych; tylko kurs akcyj Au- 
globanku i Banku auetro-egtaskiego podniósł s ę 
o kilka guldenów, w czem jedaak nie należy upa
trywać zwyżki, tylko powetowania zbytniego po
przedniego obniżania przez zabiegi kontrminy, które 
chwilowo ustały.

Zmiany w dewizach i walutach były mało zna 
cząosmi, odbywały się jednak także z dążnością 
ku zniż:e. Srebro spadło ze 101-85 na 101-40.

JKcua Oszczfdnoici w  K rakow ie.

Na dniu 31 sierpnia 1875 r. wy
nosił stan wkładek..................złr. 2.902,693 c. 34

Od 1 do 30 września 1875 roku 
włożono......................................... złr. 212,940 „ 55

Razem złr. 3.115,633 c. 89
^Od ! do 90 wrzsśnia 1875 roku

zwrócono . . . . Y v , ................. złr. 187,076 c. 79
Stan wkładek dnia 30 wrzsśnia

1875 roku . złr. 2.9-28,557 c. 10

TRESC OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH, 
w Gaseoift, Lwowskiej z dnia 2 paździenika.

O b w i e s z c z e n i a :  Sąd wyższy krakowski zawiada
mia, że notaryusz Kazimierz Wilczyński z Dobczyc 
przesiedlił się do Wadowic.—  Wydział Izby adwoka
ckiej we Lwowie zawiadamia, iż adwokat Dr Tytus 
Przesmycki zwinął kancelaryę swoją we Lwowie z po
woda nadsnej sobie posady notaryusza w Haliczu; za
stępcą jego mianowany adwokat Dr Ludwik Popławski 
we Lwowie.

Przyjechali do Krakowa od 2go do 4go października.

HOTEL pod ROŻĄ: Antoni Boguszewski właś. dóbr 
i Zdanowski z familią wł. dóbr z Galicyi, Aleksander 
Kujawski włas. dóbr z Kongresówki, X. Andrzej Knyez 
z Polanki, Tadeusz Dąbrowski wł. d. z Miechowa, Józef 
VYeinfela z Pragi, Natalia Szynalewska wł. dóbr z War
szawy, Antoni Kopfer z Wrocławia, Roman Kucieński 
z Bentkowic.

HOTEL POLLERA: Henryk Chosłowski z Poznania, 
Z. Pawłowski z Wiedniu, J. Baad z Berlina, Fr. Rei- 
chard z Łańcuta, J. Wolff z Bytomia, Jan Wlach ob. 
z Wiednia, Felicjan Rubież ob.z Kongresówki, Ludwik 
Budziszewski z Ciciobrza, Fr. Bogusch z Berna, Ale
ksander Chrościcki z Olkusza, H. Bulzer z Wrocławia, 
J. Niedzwiedzki ze Lwowa, A. Prószyński z Warszawy, 
Z. Beatus z Kalisza, J. Jarosz z Nowogo Sącza, Rub- 
czvneki z Rnsyi.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Szymon 
Reichmon z Darmstadtu,Biukow8ka z Kongresówki, Re- 
nier z Goissingen, Jan Grabiański. Zygmunt Królikow
ski i Adolf Szyc właśc. dóbr z Kongresówki, Teofil 
Ulaniecki z Iwonicza, Maksymilian Dzięgielewski wł. d. 
z żoną z Ochoczy, Wład. Klominsk z Jasła, Sylwester 
Turski ze Lwowa, Franciszek Gajer z Galicyi.

HOTEL pod RÓŻĄ: Winc. Śmiałowsk* właśc. dóbr 
z Witkowie, St. Zakrzewski i Marya Zakrzewska właś. 
dóbr z Więcławie, W. Artwiński właś. dóbr z Galioyi, 
J. Januszewska wł. d. z Kongresówki, Emil Rozkoszny 
ze Lwowa, Ant. Smiaiowski wł. dóbr z AUksandrowic 
J. Biegański ze Słomnik.

HOTEL SASKI: X. Tytus Tomink z Bukowiny 
Fr. Fragstein wł. d. z P rus, H. Sere z Paryża, J an 
Jasiński z Kongresówki, Marya Arłsmowska ze Lwowa, 
J . Dunin wł. d. z Kongresówki, M. Pope z Londynu 
hr; S t Stable weka wł. d, z Poznańskiego, A. Sobolew- 
ski ® Limanowy, T. Zdanowski wł. d. z Galicyi An- 
tonina Łyskowska wł. d. z Mileszewa, H. Potworówska 
z Kongresówki, hr. 01. Bobrowska z Galicyi, L. Mfiller

Sat5, 2 NoweS° Sącza, J . Łabęizka z Kongre
sówki, Z. Radomski z Berlina, hr. Stan. Tyszkiewicz 
z Prus St. Brgurki z Warszawy.

( N a d e s ł a n e ) .

Nr 26 pisma tygodniowego „ S z k i c e  g p o  
.c e z u ©  i  l i t e r a c k i© ^ 4 zawiera:

- S  fcMMt B . B o l e a ł a w l t y ,  „Z Albumu 
poezja T e o f i l a  L e n o r ż e c e le a o ,  „Michał,"syn Nikitj



CZAS i  Wtorku 5 Październik* 1875.

książę Wolkoński" stndyum przez dra A n t o n i e g o  X  
„Wiara i Wiedza“ przez Dra Z u l i ń a k l e c n  (c- d.)- Ko 
respondencya z Florencji przez dra A r t u r a  W o ł y * ’ 
■ k i e g o ,  Miscellanea: Konkurs na katedrę h i s t o r y i  austr, 
Rozporządzenie Eady szkolnej, Nowe wydawnictwa, Moskal 
0 p. Walewskim i naszych uczonych, p. Lubowski w Tatrac , 
Szewc-poeta, Sprawy szkolne, Pan Tadeusz w moskiewski 
tłumaczeniu, Illustracye Andriollego.

W dodatku 14 arkusz powieści Młodość J u H u * * a  
C e c o r a  G. Rovaniego.

Prenumerata roczna E p r z e s y ł * ^  9 
kwartalnie 2 złr. 25 c. Eażdy nowy prenume
rator otrzymuje pierwsze trzy kwartały po 
zniżonej oenle 3 złr. 50 o. (2 przesyłką poczt.) 
Prenumerata w Krakowie 2 z łn jrw a rta lm e ^ ^ ^

* P R Z E G L Ą D J P O L I T Y O Z N Y .

Depesze Ulegraficmo.

Czerniowce 3 października. W ciągu dnia 
wczorajszego i dzisiojazej aocy przybyło najwięcej 
gości, bo około 2000 . Miasto wspaniale przybrane. 
Dziś zanosiło się no deszcz, lecz około god?. 9 
wypogodziło się- Pized ratuszem odbył się o godz. 
10 rano chrzest chorągwi tutejszej straży pożarnej 
ochotniczej wśród udziału liczoych deputaoyj atra 
ży pożarnych zagranicznych.

M o n a c h i u m  2 października. Cesarzowa 
Austryacka przybyła tu wczoraj o godzinie lOsj 
wieczór. W dworcu kolei przyjmowali ją ks. Gize- 
la, ks. Ludwik, były król Neapoliteń&ki z żoną 
Cesarzowa po wieczerzy w dworcu, udała się do 
hotelu „Bellevue* a srcyks. Walety a odjechała ze 
służbą do Wiednia. Cesarzowa jedzie jutro na kil
ka dni do Possenhofen.

M o n a c h i u m  2 pgźiiernika. Na posiedze
niu Icby deputowanych wszyscy ministrowie byli 
obssni, a galerye natłoozone. K u r z  uzasadnia 
swój wniosek o wygotowanie adresu do króla. 
S t a u f f e n b e r g  oświadcza się przeciw adresowi i 
mówi: Jeśli o nic innego cio idzie, jak sby wyra
zić uczucia czci i miłości, wszyscy przystaną chę 
tnie na adres; ale widoczna, że idzie tu jeszoze 
o oo innego. Wszyscy wiedzą to dobrze. Nie byłe 
żadnej mowy tronowej, a zatem odpowiedź na nią 
adresem bez nadzwyczajnych okoliczności byłaby 
niewłaściwą. Lepiej przystąpić do zajęcia się ob 
szernemi przedłożeniami rządowemi a nie powię
kszać wzburzenia kraju. Próaz tego budżet deje 
sposobność do wyczerpującego uwzględnienia ży- 
ozeń i skarg ludu. Dla tego mówca w imieniu swo
ich przyjaciół politycznych oświadcza, iż nie po- 
ozytuje adresu do króla za stósowny w tej chwili. 
W imiennsm głosowaniu wniosek K u r z a  został 
u c h w a l o n y  79 głosami przeciw 76. Przyszło na
stępnie do obrad nad wnioskiem H or na oo do 
kolejności wyborów podanych w wątpliwość, a na
przód ma być orzeczone o  do pięciu deputowa
nych pierwszego okręgu wyborczego w Monachium. 
H a u c k  przemawia za wnioskiem; K r a m e r  i 
S t a u f f e n b e r g  przeciw niemu. Tea ostatni przy 
tacza, że jako członek stronnictwa poparłby wnio
sek, Ble dla dobra kraju i całej Izby ubolewa naj
mocniej z tego powodu. Wniosek jednak w imien- 
nem głosowaniu został p r z y j ę t y  79 głosami prze- 
oiw 77. Następnie wybrano komisye adresową do 
której weszło 7 liberałów: K a mer. Fischer, Louis, 
Suhauss, Stauffenberg, Voltl i Wiilfirt tudzież o- 
śmiu patriotów: Freytag, Hauck, J5-g, Koppe, Mo- 
litor, R atzinger, Antoni Schm idt i  Sobu'tinger.

Paryż 2 paździarnisa. Journal Officiel ogła
sza mowę Leona S ay  a wraz z dopiekiem jego, 
który objaśnia, że mówiąc o szeżęśliwem rozbiciu 
większości d. 24 maja, naznaczył tylko nieunikdo 
cą zmianę zaszłą skutkiem przyjęcia ustaw kon
stytucyjnych w sfcładzn stronnictw Zgromadzenia 
narodowego. Nie ohciał on jad oak podejrzy wać ko
legów swoich dawnej większości, którzy oię z rzą 
dem pogodzili albo pogodzą. Musimy liczyć na 
wielką konserwatywną pttrtyę konstytucyjną, aby 
komtytucyę wprowadź ć w życie.

Paryż 2 października. Zwołanie wczorajszej 
rady ministrów nastąpiło za inicjatywą Buffeta. 
W pogadance poprzedzającej radę między Buf f e 
t e m  a D u f a u r e m  nie dostrzeżono różnicy zdań. 
Lecz S ay  poznał, że mowa jego wymaga objaśnie
nia i wniósł, iż uctyni to w piśmie, które też 
przyjęto a rada ministów następnie jednogłośnie 
przyięła takowe. Nikt nie podał się do dymisyi.

P a r y ż  2 psźdz. (8 . u. M. Ztg.) Mimo prze 
ciwnych doniesień, faktem jest, że istniała kryzys 
ministeryalua, którą zażegnał tylko % wialkiem wy
sileniem Mac Mahoń, i to na teraz.

R z y m  2 października. Sprawozdanie nunoya- 
■za S i me o n  i do Watykanu, dozwals przypuszczać 
możność porozumienia się z rządem hiszpańskim

R a d r y t  1 października. Parowiec, który miał 
powieść wojsko do Kuby, rozbił się. Rząd prze
znaczy inuy okręt do tego celu.

B a j o ń n a 2 pfiź1ziernik'. Bombardowanie San 
S e b a s t i a n  penowionem zostało we czwartek. Na
liczono 10 ranionych i Igo zabitego. Karl ści wzno
szą nowe baterye. Panuje powszechna obawa, gdyż 
żadna pomoc nic nadchodzi. Parowiec tie  megł 
zabrać w San Sebastian żadnych pcdtóżsycb.

Londyn 2 peźlzicrnika. Telegram Timesa z 
R a n g u n u  donosi, że urzędnicy chińscy w Jan-An 
używeją przeciw mioizkeńcom tortur, aby tsymódz 
zaznania oo d i  morderców Ma r g a r e g o .  Ch i ny  
i B i r m a  miały zawrzeć przymierze zaczepne i od
porne.

Belgrad 2 paź iziercika. Można zapewnić, Se 
pytanie co do moratorium rozbierazem było między 
kapcami balgradsk rni; wszelako rie wyszły od 
nich wnioski do rządu w tym względzie, ani też nie 
były uebwalone, rząd przeto aie był w możności 
potwierdzania ich albo odranoania.

Belgrad 3 paźda. (S. u. M. Ztg.) Powoła
nie Rizy faazy na miejsce Husseins Avai paszy 
usażanem tu jest zr oznakę wojenną.

Konstantynopol 1 października. Telegram 
gubernatora Bagdadu twierdzi, że wiadomość poda
na przez prasę europejską, jakoby mieszkańcy 
spalili jakiegoś żyda za bluźoierstwo, jest zupełnie 
bezzasadną.

Konstantynopol 2 października. W sku
tek zawartego między Austryą a Fortą we czwar
tek traktatu co do kolei żelaznych, mają się ro
boty celem wykończenia linii Belova-Sofia rozpo
cząć zaraz na wiosnę, najpóźniej zaś w 8 miesięcy 
od zawarcia traktatu t. j. 31 maja 1876 r. Cała 
linia Bslova-Sofia-Nissa ma byc skończoną w ozte- 
rech latach, zatem do końca r. 1879. Austrya ze 
swej strony ma w tym samym czasie podjąć i wy
kończyć roboty celem połączenia sieci węgierskich 
z Belgradem . Z Serbią, która od dawna żąda połą
czenia linij rumelskich z kolejami europejskiemi 
przez Serbię i obiecuje wybudowr.ć linie przez jej 
terytoryum idące, nie zawarto osobnego traktatu. 
Co się tyczy połąozenia linii Saloniki-Mitro wica 
z linią Nissa, rząd turecki zdecydował się połącze
nie to przeprowadzić, zastrzegł sobie tylko, iż ter
min ukończenia i punkta związkowe później umó
wione zostaną. Levant-Herald mniema, że zawar
cie tego traktatu jest pod każdym względem zada- 
w a l n i a j ą o e .  Okazano przez to, nietylko, że Porta 
pragnie utrzymania dawnych przyjaznych stosunków 
z Austryą i że ta ostatnia z całą gotowością czyni 
temu życzeniu zadość, ale nadto, że w taki sam 
sposób spodziewać się można wkrótce usunięcia 
nieporozumień z bar. Hirschem.

Konstantynopol 2 października, Irade 
sułtańskie z dnia dzisiejszego stanowi, że ludność 
rolnioza, która spokojnie oddaje się pracy swojej, 
aatychmiast zwolnioną ma być z nowo zaprowa
dzonego podatku ćwierci dziesięciny (aa mooy przy
rzeczeń danych przez Po*tę, nigdy nie miała być 
dziesięcina podwyższona Red.) ; prócz tego ludność 
ta uwolnioną jest od zaległych podatków do roku 
skarbowego 1289. Z pod tego rozporządzenia wy
jęci są dzierżawcy dziesięciny, którzy dają rękoj
mie. klasa zamożniejsza i dłużnicy jamtwa. Roz
maite gminy mają być w prowincyonalnych radach 
administracyjnych reprezentowane przez wybrauych 
erzez siebie ludzi zaufania. Życzenia przez nich ob
jawione w granicach prawa i rozsądku, mają być 
orzyjmowane z uwagą. Daputacye rocznych zgro
madzeń ogólnych upoważnione są zbierać się w 
Konstantynopolu dla przedłożenia życzeń swoich. 
Prócz tego kilka czcigodnych osób używająoych w 
gminaoh swych poważania, mają być od czasu do 
czasu powoływane do Konstantynopole. Iaformacye 
w tan sposób zebrane służyć będą za podstawę 
nform i zmian mających być zaprowadzonemi z 
uwagi na ogólną pomyśloyść i dobrobyt. Naznaczę- 
oi b^dą umyślnie s jen ci i kontrolorowie, aby zape
wnić rozkład i ściąganie podatków. Obecnie zajmuj* 
się Porta wyszukaniem systemu mogącego zadowol- 
nić ludność i dać jej przez wymianę dziesięciny 
na pedatsk gruntowy rękojmię sprawiedliwego ob
chodzenia się. Prócz tego staraniem jest, pod wzglę 
dem taks znaleźć jednolić Dostępowanie fiskalne. 
Postanowiono reformy te, tudzież inne tyczące się 
pnlicyi, wprowadzane będą stosownie do okoliczności.

Konstantynopol 2 października. Ajent 
serbski M a g a z y n o w i c z ,  który w imieniu rządu 
swego reklamował z powodu wypadków naruszenia 
granicy, otrzymał od w. wezyra formalne zapewnie
nia, że wydane zoBlały surowe rozkazy w celu wstrzy
mania ponownych wypadków naruszenia granicy. 
Ajent serbski zupełnie został tern zaspokojony. — 
Minister wojny Hussein Avni  pasza, został usu
nięty, a ministrem wojny mianowany minister ma 
ryrarki R i z a  pasza.

Dziś odbywa się w Czerniownsch obchód pa
miątki przyłączania Bukowiny do Austryi i założe
nia uniwersytetu Frat.cis?ka Józefa. Urzędowa 
Czemowitzer Ztg z dnia 2 b. m. napisała artykuł 
inauguracyjny, który obchód ten sprowadzić się 
stara do właściwego znaczenia obchodu austrys- 
ckiego, wszelako nie omieszkała dla tryumfu party i 
centralistycznej wystąpić z misyą gemissizacyjną ra 
Wschodzie. Właśnie z tej okoliczności piszemy słów 
kilka na wstępie, w któj7 ch lekko tylko dotknę
liśmy tej manifestacji, jaka się przymieszsłn do 
tsgo obchodu i odbija się wyzywsjąco w organach 
partyi tej w Wiedniu, z których jeden dość pocie- 
znie przyłączył Galicję do Azyi, a Bukowinę 

przedstawił jako kolonię europejską. Urzędowa 
Czemowitzer Ztg mówi w pomienionym artykule:

Bl’{&![£ECSw83
Kurs pieniędzy 1 papierów pnbl.

(notowany przez Izbę handlową krakowską).
K r a k ó w  4 Października.

Babel papier, rosyjski . . .  (za 1 sztukę)
Bubel srebr. obrączkowy . . .  1 „
Talar praski . . . . . .  „ l  „
Mark niemiecki . . . . . .  „ 1  .
Dukat holenderski ważny . . „ 1  „
Dukat austryacki » . . „ 1 .
Napoleondor * • . „ 1 „
Pónmperyał „ ■ . .  1 »
20-to markówka niem. ważna „ 1  ,
Srebro austryackie (za 1 z ł r . ) .....................
Kupony austr. srebr. płatne . . na 100 zł.

Listu zastawne i obligi:
6y< Pożyczka krajowa galic. (za 100 zł. w. a.K *
Oblig. indemn. gal. 
4fi list. zast. T. kr. z. 
t y  list. zast. T. kr. z.

list. hip. bn.hip. 
6^ list dł. g.z.wło.

•E
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( »

S  ( »
hO (  no >
*  ( »

5'/, list zast. g.z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 
za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 

t y  list. zast. g. 2. kr. z. w Krakowie, zwrotne 
za 36 lat, banknotami za 100 zł- w. a. 

list. zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 
za 18 lat banknotami za 100 zł. w. a. 

t y  lis t  zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 
za 20 lat, banknotami za 100 zł. w. a. 

Prioritety banku g. dla h. i p . w Krak. (za IOO5Ć) 
t y  listy zastawne króL Pol. ser. I. (za 100 r.) 
t y  listy zastawne król. Pol. ser. II (za 100 r.) 
t y  listy zastawne król. Pol. (za 100 r.) 
t y  listy zastawne król. Pol. (za 100 r.)

Akjye kolejowe i bankowe: 
Akcye kolei Karola Lndwika po złr. 200

„ m Lwowsko-Czem. „ „ 200
ban. hipot we Lwowie „ 200

,  banka dla Han. i P. w Krak. z wpł. 80 zł.

3%
Et

/a

płacą

50 
58 
65 
55 
28 
28

8 85
9 00 

11 —

1 01 
100 50

92 —
85 50 
78 50
86 50 
92 50 
98 50

92 -

fa.O

i!

92 50

99 50, 
83 — a,
95 - r  
95
92 703  
81 25 g

217 — 
137 -  
242 —  

64 -

żądają

52
66
67
55’/,
36
36
00
20

Losy krajowe. 
Losy miasta Krakowa .
Los£jm_8tanisławowa_

11 10
1 03

87 -  
80 —
88 -  

S3 25
100 -

93 25 

91 50

93 50

100 —  

88  -  a  
96 505  
96 50 -
94 203  
82 75 g

220 —  

139 -  
245 -  

68 -

W i e d e ń  2 Październ.
5*/0 zjed. dług pańs. bank.

srebr.it » ft ° r
Oblig. ind. mz. Austr.

„ „ czeskie
„ węgierskie 

„ „ gahcjjsjae
„ „ bukowińskie
„ „ Biedmiogr.

5Vn węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.
Listy zastawne.

5% Banku naród, listy . . 
galicyjskie.....................

tt .................
gal- zakł. kred. włość, 
węgierskie listy . . . 
zakł. kredyt, austr. 
zakładu kred. ziem. aus. 
spłacał, w 33 latach . 
Domen, państ. 120 złr. 
Banku gal. hipot. . .
fozyczlci loteryjne.

Losy pożycz, z roku 1839 . 
„ „ 1854 .

„ 1860 . 
osów pożyczki austryai 
państw, r. 1860 . . . 

Losy pożyczki z r. 1864 
prem. pożyczki weg. 
Comorente . . . .  
Krodytowe . . . .  
żeglugi parowej na 
Dunaju . . . . .

płacą żądają

I
14 75 
14 50

16 -  
16 —

70 — 
73 50 
98 50 

100 — 
81 30 
87 -  
85 — 
79 -

70 10 
73 70 
99 — 

101 -  
81 60 
87 50 
85 50 
79 50

100 43 100 60

96 65 
78 70 
87 — 
99 60 
85 50 
99 40

96 85 
79 -  
88 25 
99 90 
85 75 
99 60

89 50 
129 75 
92 70

90 -  
130 25 

92 90

274 -  
104 80 
111 40

277 -  
105 20 
111 60

" 117 -  
133 50 

79 2S 
22 75 

164 -

117 25 
134 

79 50 
23 25 

164 50

94 - 95 -

„Sto lat połączenia s Austryą, której zadaniem 
ioat szerzyć cywilizaoyę ra  wschód; epoka dobro
bytu i postępu pod domem panującym, 2 którego 
łaski otrzymujemy teras ognisko umiejętności, ja^o 
upominek — oto Jest oowód do podwójnej uroczysto
ści. Za wsjystkicb stron śp.eazą mieszkańcy kraju, 
aby nieść hołd Cesarzowi, aby zamanif jst '.wać 
wspólność swoją z oałem pańitwam i okazać ra
dość swoją zt». czysto auatry&efci ustrój uniwersy
tetu. Silne, wzniosłe i uszła hetniająca jast j,r eko 
aanie, że w chwili, w której obchodzimy tę uco 
czystość, miliony w wielkiej Austryi obchodzą ją 
także w duchu, ożywione jedną myślą wielkiej 
wspólnej Austryi, jednym duohem najgłębszej mi
łości dla Cesarza i dynastyi.

„Jako utwór Austryi, Bukowina z wdzśęozncśoi 
za doznane od czasu niezapomnianego cesarza Jó
zefa dobrodziejstwa, stopiła się z ogólną ideą pań
stwa, a ludność daje teraz wyraz temu zapatrywa
niu, jak to już nieraz czyniła w obwili niebezpie- 
cseń»twa. Co niegdyś było powołaniem krajów 
dziedzicznych, to cenne dziedzictwo przeszło teraz 
na Bukowinę, która jako właściwe kresy wschodnie 
psńatwa, podejmuje z bronią niemieckiej umieję
tności posłannictwo cywilizacyjne na Wschodzie. 
Ze Bukowina uroczystość tę obobodzi tak świetnie 
i wśród powszechnego udziału, okazuje przez to 
głębokie,' silne uczucie dynastyosnc i austryaoką 
ideę państwową, co nadaje uroczystości wysokie 
polityczne znaozenie i właściwą cechę święta su- 
stryacko-patryotycznego na cześć Cesarza 1 pań
stwa. Chorągwie austryackie powiewają wysoko 
w powietrzu, grzmią okrzyki radośni, a serca wszy
stkich wołają: Niech żyje Austryai niech żyje dom 
cesarski*.

Lwowski nasz korespondent zdaje sprawę z po
bytu p. Ministra oświaty we Lwowie, a w liście 
tym zasługuje n» uwrgę, że p. Stremeyr nie był 
obeznany ze stanem Galicyi w zakresie swego wy
działu. Zapewne jeśli go nie olśnią iluminaoye i 
pochodnie czerniowieckie, znajdzie sposobność w 
awojej pobieżnej przez Galioyę jęźlzie koleją że
lazną dowiedzieć się niejednej rzeczy dotąd mu 
nieznanej. Gdy p. Minister zapowiedział pobyt 
swój w Krakowie na 24 godzin, co nastąpić me 
we ozwartek, przeto należałoby przygotowić dlsń 
oiektóre materyały. Zwiedzi on uniwersytet, gimna
zja, zbiory, muzeum, wystawę Towarzystwa sztuk 
oięknyoh, szkołę sztuk pięknych. Zadanie na jeden 
dzień zaiste ogromne. _

Znanem jest ju t wreszcie sprawozdanie wydziału 
delegacyi węgierskiej do spraw zegrasioznycb, a tem 
samem znany jest jut ustęp, o którym wiele mó
wiono i którego ułożenie zajęło aż trzy posiedze
nia rzeczonego wydziału. Podajemy go wyżej na 
właściwem miejscu w całej osnowie, z której poka
zuje się, iż byłby on ważny, ale nie dla tego, co 
w nim jest, leoz dla tego, czego w nim nie ma, 
dla tego, co wykreślono na życzenie hr. Audrasse- 
go. Z tego co pozostało, wyczytać tylko można 
uznanie dla ministra spraw zagranicznych i lekkie 
ostrzeżenie, aby Austrya nie miała zachcianek aane- 
ksyinych. . . .

Oświadczeniu hr. Andrassego w wydziale budże
towym delegacyi austryaokiej, które nam wyczer
pująco przyniósł onegdaj list wiedeński, poświę
camy dziś artykuł wstępny. Zresztą czynność obu 
delegacyj skupia się w tej chwili w wydziałach bu
dżetowym i wojskowym. 0  pierwszym tj. o delega
cy! aastryackiej, jedno tylko da się powiedzieć, 
mianowicie, że nic nie robi, ty lko wykreślił. Cecbij 
bowiem charakterystyczną jej obrady nad budżetem 
ministerstwa wspólnego jest wyszukiwanie pozycyj 
choćby na pozór mniej ważnych i bezwzględne wy
kreślanie. Dość powiedzieć, że dotychczas wykre
ślono akoło pięć milionów w samym budżecie mi
nisterstwa wojny. I  delegacya węgierska me jest 
zbyt szozodrą, wszelako w postępowaniu jej me wi
dać bezwzględności, owszem znać pewne umiarko
wanie, czego przyznsć nie można delegaoyi austrya- 
okiej. „Wiernokonstytucyjni* wykreślają oo mogą, 
cbooiaż niewątpliwie są przekonani, że się z uohwa- 
łami swojemi nie otrzymają.

Przedwczoraj zebrał się w Poznaniu sejm pro
wincjonalny W. Ks. Poznańskiego. Że głównem za
daniem sejmu będzie zastanowić się nad użyciem 
szczupłego stosunkowo funduszu prowincjonalnego, 
o tem już pisaliśmy. W związku z tem pozostaje 
sprawa zastosowania wydanej przez sejm pruski 
tymozasowej dla Księstwa ustawy drogowej. L dzien
ników polskich zaboru pruskiego zajmują się sej
mem prowincjonalnym Dziennik P o znańsk i l  Oaz 
Toruńska. Domaga się Dziennik po sejmie, eby 
przedstawił rządowi berlińskiemu potrzebę przy
wrócenia języka polskiego w szkołach, a opiera to 
żądanie na traktacie wiedeńskim i przyrzeczeniu 
Fryderyka Wilhelma HI. Oaz. Toruńska i dalej 
idzie w żądaniach i lepiej je motywuje. Prócz ję
zyka w szkołach, poddaje pismo to rozwadze sej
mu „walkę w imię kultury*. Żądanie co do 
języka opiera Gazeta na prawidłach pedsgogi- 
oznych, a żądania co do przodflt&wiouia rządowi 
berlińskiemu szkodliwości walki z Kościołem moty
wuje gorsfeiem doświadczeniom, szczególniej właści
cieli dóbr ziemskich, którzy z strachem spogląda
ją  na moralne rozluźnienie masy ludu, pozostającej

bez regularnego dusz pasterstwa. Podozas gdy Dzień 
nik zapuszcza się w tecrye ca ulubiony temat trak
tatu wiedeń ikiego, Gazeta praktyczcie bierze się 
do rzeczy. O skuteczności tego odezwania się dzien
ników polskich niestety wątpić trzeba, a nawet, 
gdyby sejm prowincjonalny coś w tym duchu uozy- 
oił, sejm berliński złożyłby żądania takie ad acta 
Przed pięciu laty oejm prowincjonalny już przyjął 
wniosek p. Hipolita Tumy o jęiyku w szkołach, 
a jakby w odpowiedzi na ten wniosek rząd pruski 
wyrugował język polski ze szkół do szczętu.

flordd. Allg. Ztg zamieszcza komunikat rządowy 
tćj treści, że tym, którzy zapytują, dla czego ce
sarz Wilhelm jedzie do Medyolanu a nie do Rzy
mu, odpowiedzieć może na podstawie autentycznój 
informacji, iż nigdy nie było mowy o podróży aż 
do Rzymu i że król Wiktor Emanuel sam odda 
wna już wyrażał życzenie, aby spotkać się z Ce
sarzem w górnych Włoszech. Doniesienie to stwier
dza tylko to, o ozem dawno byliśmy przekonani, 
tj. że cesarz Wilhelm domagał się spotkania z kró
lem Wiktorem Emanuelem w Rzymie, na co je
dnak król włoski się nie zgadzał, skutkiem czego 
tylokrotnie zapowiadana podróż Cesarza do Włoch 
nie przychodziła do skutku, aż nakonieo w Berlinie 
potrafiono uznać trafność przedstawień rządu wło
skiego o niestosowności zjazdu w Rzymie.

Petersburski korespondent do Indipendance belge, 
podnosząc konieczność reform w Tarcyi na korzyść 
ludnośoi słowiańskich, powiada, że na szczęście są 
w Carogrodzie w wysokich Bfarach osoby jasno na 
ostrzące i życzliwe, między niemi zaś starszy syn 
Sułtana, książę Jusuf Izeddin, który nie jest bez 
wpływu, popiera rady udzielane Poroie przez jene
rała Ignatiewa. Jakiego zaś rodzaju są te rady, 
zdaje się wynikać z następnego zaraz ustępu, w 
którym korespondent powiada, że „chwilowe zaję
cie kraju, w którym wre powstanie, przez państwo 
neutralne, którem jednak w żadnym razie nie była
by Rosya, zdaje się zarówno być w interesie Tur 
cyi jak i chrześcian zostająoyob pod bronią.* Czyż
by więc Austrya miała zająć się okupacją Bośni 
i Hercegowiny? Korespondent zapewnia zresztą, że 
o stanowozem usunięciu tyoh prowincyj z pod 
zwierzchnictwa tureckiego nikt nie myśli.

Najważniejszym w tej chwili wypadkiem jest re
forma podatków zapowiedziana w Turcji, oraz re
forma urządzeń administracyjnych. Dotychczas treść 
telegrafowanego trade sułtańskiego wskazuje tylko 
ogólnie, jakie mają być zmiany, bez bliższego ich 
wyjaśnienia. Zasady w tem irade postawione mają 
niejaki zakrój autonomiozny i reprezentacyjny, ale 
nie są to pierwsze tego rodzaju akta, które miały 
przygotować nowy system. Podatki są o tyle zni
żone, iż uwalniają ubogich rolników od dodatku 
do dziesięoiuy, ale nie ma w irade mowy o spo
sobie poboru podatku, który się dzieje samowol
nie, a nie określono przytem ani modły wyborczo; 
ani atrybuoyj mających być stworzonemi organów 
reprezentacyjnych. Wszelako akt ten uważać trze 
ba za podyktowany z przymusu powstania. Gabi 
nety niewątpliwie powołają się na niego jako na do
wód, iż Porta czyni zadosyć życzeniom ludności,

Z pola walki bośniacko - hercegowińskiej otrzy 
moje N. lagbl. telegram prywatny, datowany z Pra 
pątnicy-Ra wna , wedle którego dnia 29 września 
stoczyli powstańcy walną bitwę z wojskami ture- 
ckiemi, trwającą od gods. 8ej z rana do 4ej po 
południu. Turecki oddział prowiantowy, idący z Kłe
cka, zaczepiony został przez powstańców pod do
wództwem Lubibratioza, Pawłowicza i Andielicza; 
od d ziz ł turecki niezadługo cofać się począł. Ale 
z tyln nagle nadeszła mu pomoo, i tak wywią
zała się w aha bitwa Powstańców było razem 
700 do 800 ludzi, wojska tureckiego około 2,200. 
Mimo to powstańoy zwyciężyli, zadając nieprzyja
cielowi ciężkie straty. Turcy mieli zabityoh i ran
nych około 400 ludzi, między nimi Bim pasza 
Zdobyli nowstańcy 120 sztuk broni i kasę wojen 
oą“ z ' 20,000 liróra tureckich. (1 lir równa się 
przeszło 9 złr. Red.) Straty powstańców wynoszą 
10 ludzi poległych i 40 rannyoh. Powstańcy pozo 
stali panami phcu i przenooowawszy na pobojowl 
sku. ruszyli d. 30 do Rawna.

nadę a komitety obchodu pochód z pochodniami, 
poozem dany był wieczór u burmistrza. Marszałek 
krajowy ot-zymał krzyż komandoraki oideiu Fran
ciszka Józef*, arohimandryta Blegiewicz order ko
rony żelaznej 3aj klasy, burmistrz Ambra.i depu
towany w Radzie państwa Wojnarowicz ord r r Fran
ciszki Józef*.

Czerniowce 4 października godz. 3 /»(pryw .) 
)aiś o godzinie 12'/2 w południe nastąpiło otwar
cie uniwersytetu Franciszka Józef*. Mowę votęr.ną 
miał minister S t r e m a y r ,  poozem odczytany był 
akt fundscyi cesarskiej; następnie miał mowę re
ktor uniwersytetu T o m a s z o z u k ,  poozem P°W1“ 
tał uniwersytet wysłannik Akademii wiedeńskiej 
)r. F ic  ko r .  Mieli mowy ttkże S c b u l l e r  i 
j i b l o y ;  poozem mówili z kolei delegaci uniwer

sytetów austrya ckioh w porządku abecedłowym, ja
ko to: Gradec, Innsbruck, Kraków, Lwów, Praga, 
Wiedeń; poozem przyszły mowy delegatów uniwer
sytetów w Kołoswarze, Getyndze, S trassbugu; 
wreszcie odczytano nadesłane telegramy z powin
szowaniem. Zamknął się ten obchód o godzinie 3aj 
mową rektora Tomaszezuka. ~

Mowa rektora uniwersytetu Jagiellońskiego Dr 
Z o l l a  była następująca: . .

„Jako reprezentanci jednej z nsjstarożytniejszych 
szkół głównych Europy, mamy zaszczyt powitać 
najprzyjaźniej uniwersytet Franciszka Józef* i zło
żyć nasze najlepsze Życzenia dla jego pomyślności. 
Uczucia, któremi Panowie, w tej uroczystej chwili 
jesteście pewnie przejęci, uczuoia wdzięczności cua 
dostojnego założyciela oraz radość z założenia no
wego przybytku poważnej działalności umysłowej, 
uczucia te żywy znajdują oddźwięk w seroach na
szych. Udział nasz w tym dowodzie dobrotliwości i  
łaski monarszej, okazanym ziemi nam sąsiedniej, 
jest tem naturalniejszy, iż w nowszych czasach i 
my również przez wsparcie nsszej Alma mater 
Jagiellonica, przez ściślejsze jej z krajem związa
nie, tudzież przez założenie Akademii umiejętności 
otrzymaliśmy tyle świetnych dowodów pieczołowitości 
cesarskiej około najwyższych duchowych intere
sów ludu naszego. Oby podejmowana w usługach  
umiejętności działalność nowego uniwersytetu u- 
wieńczoną została najlepszem powodzeniem; cby 
jej wpływ na tem polu stał się błogim, osobliwie 
zsś w związku z wszystkiemi innemi uniwersyteta
mi tej wielkiej monarchii przyczynił się do t* gc, 
aby piękny węzeł wzajemnego poważania ogarnia
jący'mężów nauki wszeoh narodów, łączył także 
między sobą ludy naszej wielkiej monarchii, czynił 
ich coraz trwalszemi podwalinami jej, n&sztgo 
wspaniałomyślnego a przez nas wszystkich gorąco 
ukochanego Monarchy i słynnej dynastyi jego*.

Wiedeń 4 października, (pryw). Gdy wydział 
finansowy delegaoyi austryaokiej uchwalił wniesio
no 8 Va milionów jako pierwszą ratę wydatku na 
nowe działa, załatwił dziś zaległe jeszcze pozycye 
budżetu wojfty tudzież preliminarz marynarki.

Berlin 4 października. Projekt ustawy tyczą- 
oej się rewizyi kodeksu karnego niemieokiego, przed
łożony przez kanclerza Radzie związkowej, zawiera 
nowe postanowienie, odpowiednie tak zwanemu pa
ragrafowi Duchesna w kodeksie karnym belgijskim, 
o karaniu za podmawianie do zbrodni, oraz nowe 
postanowienie przeciw urzędnikom minist rstwa 
spr£W zagranicznych, którzy stają się winnymi nie
posłuszeństwa dla poleceń urzędowych, albo zdra
dzają tajemnicę urzędową, alboteż postępują wbrew 
przepisom z urzędowemi papierami, sobie pcwie- 
rzonemi (sprawa Arcima).

B r u k s e l l a  4 października. Telegram prywa
tny do Indep belge z S z a n g a i  donosi: Powiodło 
się posłowi angielskiemu zagodzić trudności zaoho- 
dzące z Chinami.

P a r y ż  4 października. Journal officiel donosi: 
Hrabina Hahenembs (pod tem imieniem bawiła oe- 
s ar .'.owa Austryacka we Franoyi) zostawiła ubogim 
uaryskim 5,000 franków.

R a d r y t  4 października. Dziennik urzędowy 
ogłasza dekrit zarządzający wygotowanie list wy
borczych do w y b o r u  k o r t e z ó w .

i s u t i t *  d e p t s w  t e l t g r & f l o i i a ,. S t a i n .

Czerniowce 3 października. Dzisiejszym 
oosąieszaym pociągiem przybyli tu : minister oświat' 
S t r e m a y r ,  namiestnik bar. P i n o  i radzoa mi
nisterstwa Dr. L o h m a y e r ,  i przyjmowani byli 
w dworcu świetnie przybranym przez prezydenta 
kraju, marszałka krajowego i naczelników władz. 
Publiczność licznie zebrana, powitała ministra o- 
krzvkami. Minister stanął w budynku rządowym.

Czerniowce 3 października (wieczór). O 
godz. 5 f/a wieczór było powitanie deputacyj gmin 
nych i Wydziału krajowego na strzelnicy. Bryga 
dyer Banmgarten wręczył w imieniu korpusu ofi 
cerów 41go pułku 16 portretów cesarskich dla 
sztół ludowych.

Czerniowce 4 października. Burmistrz wrę 
ozył ministrowi Stremayrowi dyplom honorowego 
obywatelstwa. Wczoraj wieozór miasto było oświe
tlone; kapela wojskowa wyprawiła ministrowi sere

K n r a a .  W i e d e ń 4 paździ mika, godz. 3 aa 22 
o poł. Renta papierowa 7 0 — — Renta srebra* 

73.40.— Losy z r. 1860111-40 — Akoye Banki. 
Naród. 920.— Akoye kredytowe 210*—. — Londys 
111-95. — Srebro 101*45. — Napoleony 8 92*/* 
Lombardy 107-10 —Losy z r -1864 133 50- — Akoyt 
kolei Karola Ludwika 216-75. Akoye Lwowsko- 
Cserniowieckiej 138-75.— Akoye kolei węg. P*łn. 
WBohod. 115-50.— Akoye kolei węg.-wsoh(Kl. 45-75 
Losy tureckie 48-75 — Obligacje indemn. aabcyj- 
akie 87 25. — Losy premiowe wojp*kbM« 79-40 — 
Jkhoye kolei Koszycko-Bognm. 121 75 Akcye ko ei 
półn. zach. austr. 145 25. — Akoye *
40 50. Akcye franko-ąustr. 31--------------- 166 25.
Ruble 151 —

Usposobienie giełd*: mdłe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

ANTONI KŁOBUKOWSKL

„ Palfy . . .
„ Klary . . .

hr. St. Genois . . .
miasta Budy . . .
księcia Windischgraetz 
hr. Waldstein . . . 
hr. Keglevich . . .
R u d o lfa .....................
tureckie 400 frank. .

Akcye bankowe i przem.

50 2

iarow. na Dunaju 
noc. Ferdynanda . 

rządowej fr. a. ■ .
zachód, c. Elżbiety . 
Południowej . . . .  
Galicyjskiej . . . .  
Czemiowieckiej. • . 
Albrechta . . . .  
węg. półn.-wsohod. . 
ks. Rudolfa 200 zł. sr 
Alfoldsko-Fiumańskiej 
Koszycko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkiej .
Cisańskiej . . . .  182 — 
wschodnio-węgierskiej 45 50 
austryack. pótn.-zach. 146 —■ 

,  Franciszka Józefa . 159 50
Banku anglo-austryackiegó 110 50 
Zakładu Kredytowego węg. 209 — 
Banku franko-austryackiego 31 25 

franko-węgierskiego . 40 50
galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . .

płacą żądają

36 - 36 50
25 25 25 75
25 - 26 -
27 25 27 75
26 20 26 70
23 25 23 75
20 25 20 75
12 - 13 —
13 50 13 75

918 
210 75 
337 -  

1725 
274 
174 
109 — 
216 75 
138 50 
73 -  

frl5 -  
129 — 
124 -  
121 50

183 -  
46 50 

146 50 
160 -  
110 75 
209 75 

31 75 
41 -

Banku wiedeńskiego dla obro
tu płodów . . . .

M galicyjsk. hipotecznego 
„ dla obrotu ogólnego .

Obligi pierwszeństwa.
Kolei Dniestrzańskiej

Koszycko-Bogumińskiej 
państwowa St. 500 fi 
Emissya z r. 1867 
południowa St. 500 fr. 
Bony 1875-1876 6% 

qiQ — ,  półn.c.Ferd.lOOzłr.m.k.
2 1 1 -  .  » lOOzłr.w.a.
339 -  „ ,  wsrbr.5"/,

1730 ,  połudn. półn. niem. 5°/<
_J75 50 za 100 złr. w. a. .
175 50 5% w srebrze . .
109 50 ,  gal. Kar. Ludw.300z.w.a.
217 25 w srebr. 5'/0 z* 100
139 - -  Emissya II. . .

73 50 ,  Lwowsko-Czerniow. po
115 50 300złr.(wsr.5°/0zal00)
129 25 Emissya z r. 1867
125 — ,  Siedmiogr. 200 złr. w. a.
122 50 ,  ks. Rudolfa 300 złr.

wsrebr.5°/0 za 100 zł. 
Austr. Lloyd 100 złr. m. k.

po 300 złr. . . .  

Waluty.
Cesarskie korony . . . 

,  dukat na wagę . 
„ „ obrączkowy

Złoto al mareo . . . 
Napoleondory . . . .  
F r y d e r y k i.....................

płacą żądają

52 75 
241 -
82 —

53 25 
250 — 
82 50

73 75 
142 -  
139 -
102 50 
224 —
99 50 
94 _

103 50

74 25 
142 50

103 -  
225 -  
100 —
94 50

104 -

94 — z

95 75 96 25

82 -  
70 50

78 50 
82 50 
71 -

84 — 85 -

94 - 85 -

5 33" 5 34“

8 92 8 93“

płacą żądają

Luidory (niemieckie) . . . 
Suwerynv angielskie . . . 
Imperyały rosyjskie . . .
Srebro ................................
Srebro, kupony . . . .  
Talary związkowe . . . .  
Pruskie bilety kasowe . .

11 23

101 40 
101 40

1 66“

11 28

101 55 
101 60

1 66“

Lwów 2 paździer.

Dukat holenderski . . . 5 I ł 5 27
„ cesarski . . . . . 5 24 5 34

Półimperyał rosyjski . . . 8 97 9 16
Rubel srebrny rosyjski . . 1 58 1 66

„ papierowy . . . . 1 49 1 51
Talar p r u s k i ..................... 1 65 1 67
Listy zast. Tow. kr. gal. 5°/0 86 75 87 50

4®/sp m » » » ■* '0 79 - 79 80
„ „ Banku hipoteczn. 

Obligi indemn. bez kuponów
92 50 93 30
86 50 87 —

Akcye kolei galic. K. L. b. k. 
„ „ lwowsko-czem.

216 50 218 50
138 - 140 —

„ banku hipoteczn. gaL 242 — 244 —

W arszawa 2 paźd
rub.| kop. rub.| lop.

Listy zastawne 1 seryi Loso- 
95 40 

1 11*/,

wame
. . 2 - 95 70

kupon ------
„ „ nowe Loso- wanie

kupon 1 38*/, — —
,  likwidacyjne 81 85 82 15

kupon 1 34% ------
Kolej warszawsko-wiedeńska ------ 89 —

.  bydgoska ------ 75 —
,  .  terespolsk. 117 - 118 —

„ łódzka 100 60 101 50

Poolągi na kolej&oh łelaznyoh.
ODCHODZĄ Z KRAKOWA:

Do Lwowa i lokalny: osobowy: porpiessny: miestany:
Kraków odjazd: 6.** rano 10.58 rano 9.2* w.ecz. lOss wiecz. 
Lwów przyjazd: 8.5 wiecz. 9.tó wiecz.5.50 rano 10.55 rano. 
D o  W i e l i c z k i  i Kraków odjazd: 11.*9 w poł. 10.59 wiec*.

Wielicska przyjazd: 12.88 po poł. 11.58 wiecz.
Do Niepołomic i we wtorek, czwartek i sobotę * JFóiioii. 
Widioska odjazd: o godz. 1 min. 19 po południu.
Niepołomice przyjazd: „ 2 „ 9 po południu.
Do Wiednia i osobowy: porpiessny: mieszany: osobowy: 
Kraków odjazd: 6.7 rano 7.51 rano lO.is rano S.*7 pop.
WiedeA przyjazd: 6.5* wiecz. 4 .«  wiec*. 3.55 rano 4.51 rano. 
Do Prnat każdym pociągiem idącym do Wiednia, najle

piej jechać osobowjrm rano o g. 6 m. 7, mającym w Oświę
cimie połączenie z pociągami pruakiemi. Tym pociągiem ja
dąc do Berlina, przyjeżdża się do Wrocławia o g. 3po poł., 
a po 1-godzinnym przestanku dalej; jadąc zai z Krakowa 
pospiesznym przyjeżdża się do Wrocławia po 4ej i zatrzymuje 
się do 9ej wieczorem, o której dopiero pospieszny do Beili
na odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. 3 m. 27 po południu, 
trzeba w Gliwicach lub Mysłowicach zanocować, bo dopiero 
rano idzie z Mysłowic pociąg posp. do WrocławiaiBerlina. 

Do Warszawy i rano o g. 8 m. 22 idzie do Granicy 
L, IL i EL klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko L i n .  
klasa. Jadąc wiedeńskim osobowym pociągiem o g. 3 m. 27 
popołudniu, jedzie się do Trzebini (1., lL i ILL kl.), z Trzebini 
zas idzie pośp. pociąg wprost do Warszawy, ale tylko I i II kl.

PRZYCHODZ4 DO KRAKOWA *.
Ee Lwowa I osobowy: lokalny: mieszany:
Lwów odjazd: 5 rano 6.55 rano 5.5 wiecz.
Kreików przyjazd: 2.47 pop. 8.5wiecz. 5 .»  rano 
E Wlellezlt.lt Wielicska odjazd: 7.m rano 

Kraków przyjazd: 7.5* rano 
E Niepołomic i do Wiebieski we wtorek, środę 1 sobotę. 
Niepołomice odjazd: o godz. 8 min. 9 po południu. 
Wielicska przyjazd: o godz. 4 min. 4 po południu.

pospieszmy: 
11.85 wieez.

7.17 rano. 
5.5* po poł. 
6.» po poł.



CZAS z Wtorku 4 Października 1875.

P o d z i ę k o w a n i e .  I » k r o n i k a “
1 pismo codzienne,
wychodzi w Krakowie od 1 Maja b. r.

Przedpłata wynosi: _ w Krakowie kwartalnie złr. 
S  cnt. 9 S ,  miesięcznie cnt. 8 0  5 z przesyłką po
cztową na prowincyi: kwartalnie złr. 3 , miesi9 - 
czme złr. 1  cnt. 1 A. (2389-5-6)

Zawdzięczając zupełne wyzdrowie
nie syna mojego Jahoba, cierpiącego 
od najmłodszych lat do 19 roba ży. 
da na okropną słaboic skórną na ca- 
łem ciele, z której leczyli go napró- 
*no rozmaici lekarze, a nawet sła
wny Doktor Hebra, specyalista w 
Wiedniu, składam serdeczne podzię
kowanie Szanownym Panom Leka
rzom w K r a k o w i e ,  a mianowicie 
Doktorowi Brykowi, Rosnerowi i Bu
cket za umiejętne i staranne prze
prowadzenie z najlepszym rezulta
tem k uracyl.

Żerawa, 90 Września 1815 r.

Jan Łnkaslewloz.

Ogłoszenie licytacji.
Ma być oddaną w przedsiębiorstwo b u d o w a  

* * U o ł y  w  M o r a w i c y  z twardego materyału, 
obliczona wedle kosztorysu na 18,900 złr. 7 7  c. w. a. 
w drodze pnblicznćj licytacyi przez deklaracye pi- 
semne opieczętowane in minus. Termin składania 

(2432) I ofert naznacza się d o  d n i a  9 4  P a ź d z i e r 
n i k a  187A  r .  od godziny 12ej w południe na 
ręce przewodniczącego Bady szkolnej miejscowćj 
w Morawicy (poczta Liszki).

Składający oferty winni są zarazem złożyć wa- 
dyum w kwocie 2 , 0 0 0  złr. w. a. (2360-3-8)

Plan i kosztorys mogą być każdodziennie przej-

M. D W O R S K I
w Krakowie, JRynek główny Nr. 14

m a j ą o  z p o w o d a  z w i n i ę c i a  b a n d l n  we Łwew le ,
z n a c z n e  z a p a s y  t o w a r ó w  g a l a n t e r y j n y c h ,  w y r o b ó w  s k ó r z a 
n y c h ,  p e r f u m ,  m y d e ł -  i  i n n y c h  p o t r z e b  t o a l e t o w y c h , — ogłasza 

niniejszem n a  c z a s  o g r a n i c z o n y

wyprzedaż takowych *^3fi
p o  c e n a c h  z n a c z n i e  z n i ż o n y c h .

Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się odwrotną pocztą. (2127-16-)

I , •----  mus.tss.vux TT

lpowodu nagiego wyjazdu^I
>  I  -  . I Rady szkolnej okręgowćj w Krakowie (pałac Spiski).J e s t  ls z c  p i ę t r o  przy ulicy 

Grodzkiej L. 60 d o  p o d n a -  
j ę c i a . — Wiadomość w han
dlu galanteryjnym J. Z a p i a t a 1 
s k i e g o  w Rynku.

Ogłoszenie licytacyi.

Z  Rady szkolnćj miejscowćj.
W M o r a w i c y  dnia 24go Września 1875 r.

, Potrzelmp jest tecW
(2521-1-) I mogący przygotować prywatnego ucznia do zdania 

matory ze szkół realnych. — Bliższa wiadomość 
przy ulicy i  anonnćj Nr. 122 II. piętro. (2436)

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
Szanowną Publiczność, źe w dniu.dzi-Nr. 223. ------------  (2523-1-311 ~  — wu<ł  1 h u u w u . k ,  zb w u m u . u z i -  i

Na dnstawA dlo 6  l  siejszym otwarłem nowy H h le p  r z e -
• £ n  u Szpitali S Łazarza z n i c z y  przy Małym rynku pod L. 678
1 o. Ducha w Krakowie opału tj. wę-1 Steraniem mojem będzie zadowolnić Sza- 
gla kamiennego i drzewa łupowego na I n' wn4 Publiczność dobrym towarem i pri y- 
czas od 1 Listopada 1875 r. do 3 0  | ^ P ne,m i ' upraszam więc o łaskawe |
Września 1876 r., przeprowadzoną bę-, 
dzie w kancelaryi szpitala Ś. Łazarza TT L 1 • 1 1
w  d m ą  i s  b . m  od goddoy 10 m a l e  rosyjską karawanowąPd̂ o , X Ł r bhczn* 11C7,H r n ‘tna h“ -

Ogólna ilofd opalu dla obu n a p i j ą  £ ?  V  i i
wynosi na ten czas około 1 2 ,0 0 0  cent. 7  P J  !' ’ 3  4  1 6 z łr’
wied. węgla i około 230  sąg dr.-ewa.l „  Handel burtowny

Oferty na stemplu 50 cent. p isan e j ”  H l C f c l c r
winay obejmować wszystkie stvpulacveU2*85'* ')________we Lwowie.__________
w warunkach licytacyi, tudzież czy o- ™  i Z- L i
ferent węgle i drzewo, lub tylko jeden W M M M  O m f l r f l W ™  
artyku ł opału dostarczać obowięzuje się. , 1 ? ^  ^ IU1

Oferty takie składać należy w m iej- stf > a .C Za r n a  p r z y j ę t y m  JBO- 
scu, w dniu i godzinach wyżćj wymię- s t a ” , e  p r a k t y k a n t  d o  g o 
nionych i wręczyć na ręce delegowa- z dobrego domu, za
nych do licytacyi, wadyum ca  do«aw« wiktu'
węgla złr. 400, a na dostawę drzew a1 *
240  z ł r ,  lub na oba artykuły 640 złr. I BJiniejszem  mam zaszczyt zawiadomić Szanow- 

Po uderzeniu 12 godziny w południe I ych r0<‘ziców i opiekunów, że u  m n ie  
wię-dj iad a a  oferta p rzy ję t, nie będzie. ^

W arunki dostawy odczytać można I t r a m i
każdego dnia W godzinach urzędowych I nauczyciel nauk kupieckich w Krakowie przy 
w Zarządzie szpitala S. Ł a z a r z a  n a P 2428*2' 3) ulicy Zwierzynieckiej pod l .  39. 
W esoły.

Kraków d. 1 Października 1875 r .l  M E  W i t  A I . f l I E
I mmmmmm nerwowe

BASK 6AŁ1CTJSKI DU M M  1 PHEMIStl
Z dniem 30 Września 1875 roku znajdowało sio 

w obiegu:
Asygnacyj kasowych 223.250 złr. w. a.

Kraków dnia 1 Października 1875 r.
(2522) DYREKCYA.

Księgarnia Gebethnera i Spółki
w  K r a k o w i e ,  R y n e k  K r .  1 1 , ,  

obejmuje z dniem i Października r. b. główną Agenturę
dziennika

m ..
oraz tygodnika handlowo-przemysłowo-rolniczego p. n.

„KORESPONDENT".
Warunki przedpłaty w Krakowie i na prowincyi:

(2392-2-3) OJozyzny Korespondent oddzielnie
rocznie . złr. 20, wraz z Korespondentem złr. 24 rocznie. . złr. 8
półrocznie „ lO, „ „ „ 1 2  półrocznie „  4
kwartalnie „ 5, „ „ 6  kwartalnie „ 2

Wszelkie ogłoszenia przyjmuje Księgarnia, oraz pośre
dniczy w interesach dotyczących Wydawnictwa dziennika.

Ważne dla siwych i łysych!
| K a llo m y r in
Posiada barwiąca i wzmacniająca porost 
włosów, jest zupeł no nieszkodliwym i naj
wygodniejszym środkiem do farbowania ta 
k owych na kolor naturalny, jaki przed c si 
wianiem miały i zaoobiega zarazem wypa
daniu włosów. — Cena słoika złr. 2 , z 

przesyłką pocztową złr. 2 cnt. 10.
C brom elan  (2134-3- 10)

farbuje natychmiast siwe lub rude włosy 
I ua ciemno iub czarno i jest zupełnie nie- 
szkod iwy. — Cena złr. 2, z przeyłką 2-10. 

Utrzymuje na składzie
M. Dworski w Krakowie.

k a s t ”

o g n io trw a łe
Fryderyka Wlesego

nabyć można w Krakowie jedynie

w Agencyl dla Rolników
I .  I t l ik u c k ie g o  

w Krakowie pod Nr. 28.
(1736-37-)

Znakom ita familia polska, bawiąca 
iwkParyżu, znajdzie w Krakowie za 
odpowiedniem wynagrodzeniem do

brego kucharza Polaka, obezna
nego z kuchnią francuską.—Adres 
Wny M. DW ORSKI w K r a k o w i e .  

(2381-3-6)

Stawarz, t a iy c i e l e k  w Krakowie.
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, ii

Biuro Umieszczeń
Nauczycieli, Nauczycielek i Bon,

zostające pod kierunekiem p. M. HoUkti}, p riy  ul. 
S ł a w k o w s k i ć j  Nr. 277 I. piętro. 

Zawiązawszy rozległe stosunki z krajem i zagra- 
J nieą, mianowicie: Paryżem, Genewą, Berlinem, Po
znaniem , Dreznem itd. itd. i zapewniając wszelką 
punktualność we względzie zleceń, — uprasza Sza
nowną Publiczność o liczne poparcie; nauczycielki 
zaś zgłaszające się do tegoż Biura, zechcą już tem 
samem przyczynić się do rozwoju Stowarzyszenia, 
mającego ich własne dobro na celu. (2142-0-) 

Wydział Stowarzyszenia.

m : \ i t i  i i  l i c
Dr medycyny, Chirurgii, akuszeryi i 

okulistyki
I zamieszkał i praktykuje stale w B r z o 
z o w ie . (2425-2-2)

Ifabrykanci machin rolniczych 
w  K r a k o w ie ,  R y n e k  l / J §

polecają PP. R ln kom

BrMad. Karol Goebel
dentysta

Lekarz spscyalny chorób ustnych, 
ordynuje od lOej do 3ej

ulica Franciszkańska 151.
(2265 8  )

s r

Siłtka.
HA§1

Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie
ulica Ó. Jana L. 3 0 5

przyjmuje na książeczki wkładkowe tak od Członków należących do Towarzy
stwa, jak  i od osób obcych nie należących do takowego, wszelkie sumy jako 
oszczędność i od tych oblicza procent od chwili ich złożenia aż do daty pod
niesienia, a mianowicie: (2 3 7 2 -3 -3 )

S z e ś ć  od sta rocznie z krótszem wypowiedzeniem, — a 
S ie dm  od sta rocznie z trzechmiesięcznem wypowiedzeniem.

L o k o m o b lle  1 m ł o c a r n i e  
p a ro w e ,

M lo ca rn ie  k ie r a to w e  i  k ie 
r a ty  p r z e w o ź n e , 

W Rocarnie k ie r a to w e  i k ie 
r a ty  s ta le ,  

m o c a r n ie  r ę c z n e  p ienko- 
w c ,

IH locarn ie r ę c z n e  p ien k o-  
w e  z  z a s to so w a n y m  do  
n ic li k ie r a te m  Jedno
k o n n y m ,

j Cenniki bezpłatnie i  fran co . (1738-50-) 

CLAYTON & SHUTTLE W ORTH,

Drożdże 5
z L bryki 

A  d .  I g .  !W a n  I n  e r a  1 S y n a  
«  V k Je d n iii ,

jedynie pewne i najsilniejsze w fer
mencie gorzelnianym i piekarskim.
Główny skład na zachodnią 

Grlicyę wyłącznie
W HANDLU

Jan aN agelw M ow ie
Zamiejscowe zamówienia uskute

czniają się natychmiast. (2275 6-)

Z Komitetu administracyjnego Szpitali I * jednój eh-oili ustępują po użyciu Pigułek m ti- 
krajowych S. Łazarza I S. Dnoha Mwralgijnjch Dra CWmwr. Skład w Pary t w aptece

— I p. Levasaeur rue de laMonnaie, 23, — w Krakowi*

Dr. Stanisław Skobel
I r• — -----------W "WJ n U.XMUTTW

w aptece p. Trauczyńakiego pod Koroną..) w aptece 
W. Bedyka pod-Barankiem na m. Bynku—w Brodach 
a p. M. Kullaka, - - we Lwowie w aptece p. Piotra 

j Mikolascha,— w •arazawie w Składach materyałów
sekundaryusz W oddziale chorób wene-1 łptecznjch pp. Gallego i Spiesaa. (1654-14-J 
rycznych i skórnych szpitala S. Ducha, 
mieszka przy ulicy S. J ó z e f a  pod L.
493 na pierwszem piętrze. Ordynuje
od godziny 2ćj do 4ćj. (2486-1-)

Realność do sprzedania
Blisko Podgórza, a pół mili od Krakowa, 

jest w Z a g ó r z u  (za Kapelanką! realność 
pod Nr. 17, składająca się z 10 morgów 
z odpowiedniemi łąkami oraz zabudowania
mi gospodarczemi, z wolnej ręki dn sprzeda- 
ria.— Bliższa wiadomość w ta  .dlu P. Kur 
kiewicza na małym Rynku, lub na mieiscu 

(2433-1-2)

K areta wiedeńska
lekka, na osób cztery, w dobrym s ta 
nie, nowszego kształtu, z waszą i dwoma 
walizami, jest z powodu wyjazdu za 350 
złr. do nabycia w Tarnowie. —  W iado
mości udzieli W ny K ozel były narzel- 
nisf, we włątnym domu na Strusinic 
w T a r n o w i e .

. Medal Tow. nauk przemysł, w Paryżu. 
PRECZ ZE ŚIWIZNĄ I

£ l a n o g £ n e
ł-WTBORHA FARBA DO WŁOSÓW 

P. D I C Q C M A R E  
CHEMIKA W  PARYŻU I  ROUEN.
W jednej chwili zmienia siwe włosy 

na igłowle i na brodzie na kolor na- 
iurjdny bez niebezpieczeństwa dla- 
ciala. Farba ta bezwonna jest skutecz
niejszą od wszelkich preparatów tego

    t odzaju dotąd używanych.
Skład w Krakowie, w aptekach PP. Trauczyń- 

sliego 1 W. Redyka, i u wszystkich głów
nych fryzyerów

H a s a  T o w a r z y s t w a  z w r a c a  w k ł a d k i :

do złr. w. a. 1,000 bez wypowiedzenia 
°d „ 1,000 do 2,000 złr. w. a. z pięcio-dniowem wypowiedzeniem

„ 2,000 „ 6,000 „ z dziesięcio-dniowem „
6,000 „ 15,000 „ z dwudziesto-dniowem?.

15,000 „ 45,000 „ i  trzećh-miesięcznem „
Kraków dnia 21 Września 1875 r.

- »»o#5

Dyrektor: 
J ó ze f  K iciński.

Kasyer:
N ikodem , Lenczewski.

Kontrolor: 
Ig n a cy  Nowicki.

(1210- 22-)

O G Ł O S Z E N IE  L IC Y T A C Y I .
   -------

Byrekcya
[ZAKLAD1J H U H  NA ZASTAWI f f l » |

przy Kasie Oszczędności w Krakowie
podaje do publicznej wiadomości, iż

kosztow ności
w z ł o c i e ,  s r e b r z e  i w d r o g i c h  k a m i e n i a c h ,

zastawione w czasie od 1 Maja 1874 r. do 23 Października 1874 włącznie, jak również 
l l l i r a t f l i e .  b i e l i z n a  i t o w a r y  ł o k c i o w e ,  zastawione w czasie od dnia 
1 Listopada 1874 r. do d. 23 Kwietnia 1875 r. włącznie —  z powodu niewykupienia 
w terminie przez statuta Zakładu przepisanym— stosownie do §. 22 statutu, w d. ‘4 5  
P a ź d z i e r n i k  « I H 9 5  i  d n i  n a s t ę p n y c h  o godz. lOej przed południem n a  
r « f «  “ I h  j  M. I & o c lia  n a p r z e c i w  j a t e k  p o d  1. 4 6 8 ,  w drodze 
publicznej licytacyi najwięcej dającemu, za gotową zapłatę sprzedane zostaną.

Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interesie przed ter- 
bryki cuiru f  rafineryi, połażonym w Wohńskiei I aa )^rmailt 2 wielkim wyborem doskonale I minem icy acyl,- tj. do d. 22 Iaździernika 1875 r. włącznie pospieszyły z wyku-
Gubernii Rówieńskiego powiatu, anajdują się jeszcze zr0 0Qyc  ̂kamaszków i bucików dla m ęż-|Pnem mb odnowieniem swoich zastawów. (2398-1-3)
do wydzierżawienia na czas do 24 Marca 1887 roku czy z >v pań i dzieci. Uprasza więc o łas ------------------ -------------------------- --------------------------------------

lii S. KIL _  
Agencja dla Rolników

w Krakowie, Rynek Nr. 28.

F ro to err iłe ł Imperial.
Vienne. Vienne.

Le rendez-vous des Russes, et protśgć 
par^ l’ambassade russe. La plus belle 
position; grands e tp e titś  appartements;, 

cuisine tres soigoee; prix modórós.

I Jean Frohner, propriótaire.
(2195-6-36)

W ie d e ń s k i  n a jw ię k s z y

Do nmleszczęnla: stratorów z
kancyą, do Królestwa Polskiego lub Bosyi; 4 rząd- 
ców Szlązaków do Galicyi; 1 nadleśniczego egz.; 
3 le śn y c h ; k ilku  zdatnych  ogrodn ików  i  k arbow ni- 
kow; gorzelników; parobków do koni. — Dalój zda
tne Niemki bony, panny pokojowe i wszelka służba 
męzka i żeńska. (2423-3-8)

B l i ż e z c J  w i a d o m o ś c i  u d z i e l i  n a  1 1 -  
s t y  f r a n k o w a n e  z  d o ł ą c z e n i e m  5  e .  
m a r k i  D o m  k o m i s o w y  S t a n i s ł a w a  
A n g *  C S a n d o u r a  w  B i a ł y  p .  B i e l a k a .

HYDROCiYSE

(2439-1-3)

_ , s  r ozanowuą uuDiicznosc, ze przybył tutai
b ry k i° ̂ u  i  rn' Y r a fi n^-yi,° 'p oł aż o tm n w ^ w S k i e i l  a& ia rm a i'k , z wyborem doskonale

Ogłoszenie jarmaczne.
Bern. Bernardy

Następca

ADOLF PILISCE
fabrykant obuwia z Wiednia

ma zaszczyt zawiadomić Wysoką szlachtę 
i Szanowną Publiczność, że przybył tutaj

do wydzierżawienia na czas do 24 Marca 1887 roku I czyz.i, p a n  l dz iec i. U p ra sz a  w ięc „ __
następne folwarki: I kaw e liczne  zw iedzen ie  s « e g o  to w a ru . M iei-

11 r  “r ' ' 184’ wwynoszącą; K | ku  g łów nym . (2 3 9 5 -2 -)
2) Kołodenka z ziemią orną 945 m orgów ;
3) Helesin czyli Biała-Krynica, z ziemią orną 300 

morgów.
Grunta pezenne czarno-ziemne.
Bliższe warunki, dobroć ziemi najlepiej zbadać na 

miejscu, a wyjaśnienia udzielą albo Dr. Franciszek 
P n e s m y e k l  w  K r a k o w i e  Ulica św.
Jana dom Pijarów, albo Wacław P r z e s m y c k i  
Administrator Cukrowni, ostatnia poczta Równo 
w Z ł o t j j o w i e .  (2437-1-3)

Z urn Lanbhiittęnfeste liefern • koschere Myrthen 
an Wiederverkaufer mit Babatt. (2435J

B e b r .  V l l l s l n ,  G r f u r t .

W ielkie
m u zen m  h is to r y c z n e

florenckie. v
M ejsce wystawy znajduje się na placu 

pod Zamkiem.
Wstęp na pierwsze miejsce 20 cn t.,, na 

drugie miejsce 10 ont (2488 1-)
Muzeum otwarte codzień od godziny 10 j 

z ran a do godziny 10 wieczór._________

Nie po tneba  wlęoój fąrb 8topniowanjrob 
FRZRCrW SrWTZNTE.

O J t 'U K A V N f i
D r a

James Smithson.
Przywraca włosom 

na głowie i na brodzie 
kelnr naturalny jakiej 
bąfl* barwy.'

Do tćj farby niepotrzeba myć
o operacyi

sposób użycia bardzo prosty, 
skntek niezawodny, nie plami 
ciała i aieszkodzi nigdy zdro
wiu. Pudełko 6  fi1. W Krakowie 
w aptece J. Trauczyńskiego 

i W. Redyk*.

Tanlte Emerj-Tarcza
jest kołującym pilnikiem, który porusza się z szybkością obrotu jednej an
gielskiej raili na minutę, a którego ostre powierzchnie nigdy nie tępieją 

Ustawione na szczegółowo ku temu zbudowanych machinach zastę
pują tarcze te działalności pilnika, bruska, dłuta, hybłarni i tokarni

Wszystkie odlewarnie, warniaty machin, zakłady 
1 w**w',,lńw kolejowych, budowania Okrę. 

tow, każdy warsztat naprawy machin, każdy tartak I fa
bryka obrabiania drzewa powinny machiny te i tarcze Emery

Bfow adzie w użycie. (1 (yń.9iRiiQi

• Sellg Junior & Co. v  Wiednia, I. Elisabethstr. 15.
Jedyna ajeneya w Europie 

jTanlte^Company, btroudaburw, Pensylwania w Ameryce.
"^ I llu s trowane katalogi i cenniki darmo. — Odprzedającym zniżka.

Pierwsza liagroda 
2 złote 

m e d a l e .
V » « r o d a  o i l ,

przez c. k. rząd wyłącz.* 
wypróbowane, jedynie i ’

e n a c z o n c
. ywilow. wielokrotnie 
dącz. za dobre uznane

Pierwsza nagrody 
3 wielkie 'srebrne 

medale.

(1645-7-)

Ochrony przeciw przeciągom powietrza do okien I drzwi,
z bawełny, .obciągnięte lakierem, w białym, czerwono - brunatnym i dębowym kolorze sDr7PdoiA 
po bardzo tanich cenach, w białym kolorze do okien 4 c. za łokieę, do drzwi 6  i 1 0  c. za łokieć 
w kolorze czerwono-brunatnym i dębowym do okien 5 c. za łokieć, do drzwi 7 i 11 c za łokieć no* 
okna sredmój wielkości w białym kolorze wystarczy zakupić nąjwyżśj za 50 cnt. (2182-2-101 

. . . .  ^  uiowiema z prowmcyj tak częściowe jak hurtowne wypełniam' iaknaisDiesznići a n i 
kazdćj przesyłki dołącza się drukowany opis użycia, według którego moźoa te ocTrony nrzv 
oknach i drzwiach tak umiescic, ze zupełnie nie przeszkadzają zamykaniu lub otwieraniu okmn 

ł f l c d c ń ,  H o l o w r a t r i n K  , \ r .  1 «  r .  U. n a d w o r n y  s k ł a d  f a b r y c z n y

l H J. Popelarz, 1
zaziębieniu. |  cY ^nadw dostaWca ochron przeciw przeciągom powietrza. I paliwa

Czcionkami Drukami „CZASU".

Z A  UŁA  l i
firmy uznanej za rzetelną i porządną

Bernhard Pollah
W  W IE D N IU , 

K a r n t n e r § t r a § g e  M r. 14k
(naprzeciw Weichburggusse) 

sprzedaje wyłącznie i jedynie za najuczciwszą rękoj
mią doskonałego gatunku i prawdz. towaru zawsze

n a jś w ie ż s z e  r z e c z y  
na każdą porę

materyj na suknie i walny owciój.
Również najrozmaitsze gatunki towarów płóciennych 
modnych, łokciowych i tkanych, wstążek jedwab
nych i aksamitnych, tudzież koronek gwipiurowych 
we wszystkich rodzajach, oprócz bardzo wielu in

nych towarów.

Cennik i próbki
darmo I opłatnle.

Zamówienie choćby najmniejsze wykonane będzie 
punktualnie za zaliczką. ” (2446-2-39)

Nieodpowiednie towary bez trudno 
śol napowrót przyjęte będą.

A nd rzej Gach w B ern ie
Rathansgasse 9 ^

[ poleca
o g ó rk i  w  o c c ie , k o r z e n ia c h  

i w  so li
w Vs i % wiadrowych baiył- i zkach .

ogórki w musztardzie, ogórki stołowej 
z czereśniami, z tureckim pieprzem itd. i

w słoikach
w najlepszym gatunku po najtańszych 

__________ oenaoh. (2317 5 io>

[nowa Klyzopom- 
pa udoskonalo-

——7— .— ^*l ni., ...iii.iih i ii iwwm——j  na, o ciągłym
wytrysku, jedyna, jaka istnieje bez tłoczni i bez sprę- 
żyn, mepotrzebuje nigdy reparacyi. Zamknięta w 
małem pudełeczku, bardzo wygodna w podróży. 
Cena przystępna— W Paryżu u wynalazcy P. Nau- 
aina przy ulicy Jouy 7, — w Krakowie w aptece p. 
Trauczyńskiego, w aptece W. Bedyka i w handlu 
iomasza Góreckiego. (1653-41-)

27 cent.
Skład towarów.

D. LESSNER
w Wiednia, lHarlabllferstrasso 72.

poleca ze zapewuieniein prawdziwości towarów hur- 
townie i częściowo za jednakową cenę 

t y l k o  8 1  c e n t ó w
materye jedwabne z wełny owczej

•zawsze najmodniejsze i najlepsze we wszystkich bar
wach, gładkie, w paski lub szkockie. 

M a k e r y e  i w l e e ą e e  ( I n s t r e ) ,  r y p i o w c ,  
p o p r z e c z n i e  i n u  p l e d y

w jednym kolorze i szkockie pstre, najnowsze i naj
piękniejsze na jesień i zimę. 

I V a J n o s v d z e i  
Knicker Bocker, Tartiiff Nope, najmodniejszy bar
chan na suknie, pika, biały, niebieski i brunatny 

-barchan flanelowy, perkal kosmanoski, kreton tu- 
| recki na szlafroki. Buraburskie, holenderskie, nie- 
przyprawione szląskie płótno, mocne jak skóra, 
dymka atłasowa na- bieliznę łóżkową, kolorowe 
materye łóżkowe, ręczniki i serwety z płótna ada
maszkowego, dymka na materace i sofy, szyfon •/« 
i %  szer., materye na spodnie, kobierce długie, 
krawatki damskie i męzkie każdego kroju, skar
petki, pończochy, rękawiczki, chastki do nosa płó
cienne i batystowe, wstążki aksamitne i jedwabne 

i wiele innych przedmiotów.
Cenniki i próbki rozdaję d a r m o  i o p ł a t n l e .  

R o z t i y l k l  p u n k t u a l n i e  i  s u m i e n n i e  
z a  z a l i c z k ą .  (2I78-5-)

Towary z  wystawy powszechnej 1 
Tylko za 5 złr. w. a.

otrzymać można cały szereg nagrodzonych 
na wystawie powszechnej przed

miotów. Szereg ten składają- 
2  wspaniałe prawdziwe japońskie wazony na 

kwiaty,
1  gustowny salonowy koszyk na kwiaty z 

pięknych szlifowanych koralików,
2  salonowe lichtarze bronzowe,
1 piękny dzwonek stołowy z nowego złota, 
1  gustowny wachlarz jedwabny Wiktorya,
1 wspaniałe album fotogr. bogato złocone, 

12 c. k. uprz. łyżek z prawdz. Britannia,
y * » łyżeczek .  „
* « » chochlę „ r

i * ___ j»_ yi cnochelkę „
34 sztuk.
; Jako znak prawdziwości wytłoczonym jest 
na każdej łyżce z Britannia stempel k. k. pa
tent, a za dobry gatunek i trwałość ręczy się.

Wszystkie te przytoczone 34 sztuk wspa
niałych i pięknie zrobionych przedmiotów 
z wystawy powszechnej kosztują razem ty l -  
ho 5 asłr. w. a. (1366-12-12)

Sprowadzić można z d u ż e g o  s k ł a d u  
H ŁA .U  A  IŁADiSł, w Wiedniu, I., Schwib- 

ogengasse 1 . — Rozsyłka ta taUctką,

Odpowiedzialny Rządca Drukarni J ó z e f  Ł a k o c i ń s k L


